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»ISKRfl« IRr>K XXV Środa 25 kwietnia 1934 r. Nr.iii

ś. + p.

STANISŁAW GRARIANSKI
OBYWATEL ZIEMSKI

zasnął w Bogu dnia 24 kwietnia 1934 r., przeżywszy lat 67.
Wyprowadzanie drogich nam zwłok z majątku Twardtowice do kościoła pamaifjiailtaego w Siemonii odbę­

dzie się dnia 26 kwiettoia o god-zinde 15-tój. Po nabożeństwie pogrzeb do grobowca rodzinnego na ementórzu 
miejacorwym. 1 ■*' I , 2915

Na smułinc te obrzędy ZaprnPza Krewmych', Przyjarfól i Znajomycłi Zmarłego pogrążony w niewtiuflo- 
nym żalu SYN

Dziś w numerze:
MIN'. BARTHOU WOBEC PRASY str. — 2 
..KOMERCJAŁIZATORZY" srttr. — 5
ULOTKI „LEGJONU MŁODYCH* str. — 4 
ZJEDNOCZENIE MIESZCZAŃSTWA

POLSKIEGO s itr. — 5
TRAGICZNA ŚMIERĆ str. — 5
PROGRAM RADJOWY sfir. — 6

O umowę graniczną
POLSKO - SOWIECKĄ.

WARSZAWA, 34.4. (PAT). Dnia 25 
bm. rozpoczną eię w Wilnie rokowania 
między Polską a ZSRR w sprawie nowej 
urnowy graniczn.eij o bezpośredniej ko- 
miutnilkaoję kolejową.

Umocnienie sojuszu polsko-francuskiego
rezultatem przyjazdu min. Barthou do Warszawy.

POSIEDZENIE 
W INSTYTUCIE FRANCUSKIM.

WARSZAWA, 24.4. (PAT). Dziś o g. 
11.50 w Instytucie francuisikim odbyło się 
uroczyste posiedzenie z okazji pobytu w 
Warszawie p. mimd&itra spraw zagranicz­
nych Francja Barthou. Na posiedzenie 
przybył minister Barthou, ambasador 
[jaroche, attache militaiire DArbonneau 
ora<z urzędnicy ambasady. Ponadto przy­
byli członkowie korpusu dyplomatycz­
nego państw akredytowanych w Warsza­
wie, zastępca 6zefa protokółu dyploma­
tycznego MZS, przedstawiciele świata 
naukowego i kulturalnego stolicy oraz 
słuchacze Instytutu. Dstójnego gościa 
powitał p. Pauli Feiefl. W odpowiedzi mi­
nister Barthou podziękował za serdeczne 
przyjęcie w Instytucie francuskim, któ­
ry przyczynia się do żbiliżenia kuiHurail- 
nego dwóch narodów. Mówca zaznaczył, 
że oba narody łączą serdeczne stosunki 
przyjaźni opartej na przeszłości i war­
tościach obu narodów. Chmury, które 
zarysowały się na tle współżycia Fran­
cji i Polski nie wpłynęły na oziębienie 
tych stosunków, przeciwnie przyjaźń 
między Francją i Polską wzmacnia się.
OTWARCIE WYSTAWY PAMIĄTEK 

PO GEN. LAFAYETTE.
WARSZAWA, 24.4. (PAT). Dziś o g. 

15 nastąpiło otwarcie wywawy pamiątek 
po gen. M. G. Laifayctite, pierwszym gire- 
□adjerze gwardji narodowej .waire-zaw- 
ikiej w r. 1851 i obrońcy praw Pdlskii. 
zorganizowanej w setną rocznicę jego 
śmierci. Na otwarcie wystawy przybyli 
premjeT Janusz Jędrzejewicz, mimstro- 
wje Beck, Bur.ikiewiez, Wacław Jędirze- 
jewicz, przedstawiciele kól dyplomatycz­
nych, wojskowości, członkowie Akade­
mii Literaitury, prizedśtiawiciele sfer li- 
.eracko - artystycznych. O godz. 13.15 
przybył p. ministietr Barthou w towarzy­
stwie ambasadora Larocher powitany 
p-zez przedstawicieli komitetu honoro­
wego i organizacyjnego wystawy.

Przcmaiwiający w imieniu komitetu p. 
Lewas zaznaczył, że otwarcie wystawy 
odbyło się na miesiąc przed setną roczni­
cą śmierci gen. Lafayette. dlatego, by 
mieć hon°r otwarcia wystawy w obec­
ności ministra Barthou. Następnie człon­
kowie komitetu opirowaldteali obecnych 
po wystawie. Minister Barthou, wybitny 
kolekcjoner, i&w interesował się ekspo­
natami:. Żegnając się, minister Barthou 
w krótkiem przemówieniu podziękował 
przedstawicielom rządu oraz organizato­
rom wystawy.

ŚNIADANIE U MIN. BECKA.
WARSZAWA, 24.4. (PAT). Dziś o g. 

•5.30 u p. ministra spraw zagranicznych 
Józefo Becka odbyło się śniadanie .w Sci- 
słeun gronie, w którem wzięli udział mi­
nister Barthou, min. Wacław Jędrzeje- 
wicz, ambasador Lanoche, podsekretarze 
staniu Lechruidki i Szembek, szef gabinetu 
ministra 6a»sw oamrantetznych Francji

Rochait, dyir. gabinetu mfinistłra Sfpraiw za-' 
granicznych Dębcki i gen. Butrhardt- 
Bukacki.

UMOCNIENIE SOJUSZU.
WARSZAWA, 24.4. (Tdl. wł.) O godz. 

6 wiecz. min. Barthou odjechał w towa­
rzystwie min. Becka do Krakowa. Po 
odjeździe ministrów iwydano oficjalny

komunikat, stwierdzający. że rozmowy 
toczyły się w serdecznej atmosferze i do­
prowadziły do umocnienia sojuszu pol­
sko-francuskiego.

W związku z tem omawiane będą inne 
sprawy aktualne; dalsze rozmowy toczyć 
aię będą jutro w Krakowie.

Min. Barthou wyjedzie z Krakowa do 
Pragi we środę o godz. 9 wiecz.

LEKARZ - DENTYSTA

TEI1ESA BEllZEFGWfl
przyjmuje codziennie od 4 — 7 popoł. 

oprócz niedziel : świąt. 2249
SOSNOWIEC, DĘBLIŃSKA 7, TEL. 1-25

Trocki nie wyjechał
Z FRANCJI.

PARYŻ, 24.4. (PAT). Okazuje się, że 
Trocki jeszcze z Francji nie wyjechał. 
Według oświadczenia ministra spraw 
wewnętrznych Sanraul, Trocki prowadzi 
w dalszym ciągu rokowania z rządem tur 
reckim w sprawie uzyskania pozwolenia 
na osiedHenie się w Turcji,W dniu 23 kwietnia 1934 r. zmarł

Jan Niechcielski
emeryt, b. urzędnik naszego Towarzystwa.

Długoletnia, sumienna i gorliwa praca Zmarłego 
pozostanie w naszej pamięci.

Towarzystwo Górniczo - Przemysłowe 
„SATURN" 

Spółka Akcyjna

Nowa radjostacja
SOWIECKA.

MOSKWA, 24.4. W osfoiinrch dni ad) 
oddaina została do ekepfloatacji nowa ra­
diostacja o sile 500 kilowatów. Nowe u- 
rządzenia nadawcze zapewniają wielką 
precyzję emisji. Nowa stacja otTzymałe 

zwę „Kominterm“.

LEKARZ DENTYSTA

Irena Pindelska 
przeprowadziła się 

DĄBROWA GÓRNICZA
ul. Sobieskiego 23, drugie piętro

Oszalała kobieta z trojgiem dzieci
SnEKKIHHUBMI rzuciła się do płonącego domu. SHHBHBMKBHB

WARSZAWA, 34.4. (Teł. wl.) Nieawy- 
kle wstrząsająca tragedja miała miejsce 
ub. nocy we wsi Lesiaki powiatu Slietradz- 
kćego.

W jedmem z zabudowań powstał pożar, 
wzniecony przez kota. Mianowicie na 
wylegującym się na piecu kocie zapaliła 
się sierść. Kot uciekł na poddasze, gidizie 
wzniecił pożar. Ogień przeniósł się 
ukrócę na dwie sąsiednie zagrody.

Podczas pożaru dostała ostrego ataku 
szału Zofja Krzemieniowa.

Oszalała kobieta porwała troje swych 
dzieci w wieko od roku do pięciu i nim 
ktokolwiek zorjentował się, rzuciła się 
do płonącego domu.

Świadkowie tego strasznego czynu po­
spieszyli z pomocą, chcąc ratować osza­
lałą kobietę z dziećmi.

W tejże chwiLi runął sufit, grzebiąc 
dzieci z matką.

Krzemieniowa zdołano wydobyć z pto

mierni, jednakże stan jej jest beznadziej-1 Dzieci poniosły straszną śmierć w plo­
ny. | mieniach.

109 trupów wydobyto
z gruzów zawalonej kopalni.

BIAŁOGRÓD, 24.4. (PAT). Akcja 
ratownicza, mająca na celu ocalenie 
górników zasypanych w kopalni Ka- 
kandz w pobliżu Serajewa, prowa­
dzona jest z wielką energją.

Ustalono, że w galerji, gdzie nastą­
pił wybuch gazu, błotnego, znajdo- 
waoł się 137 górników. Tylko 7 gór­
ników zdołało się uratować, reszta 
zaś nie mogła się przedostać do wyj­
ścia. Według ostatnich wiadomości z 
galeryj wydobyto dotychczas zwłoki 
109 górników. Nadzieje na odnale­
zienie pozostałych przy życiu, lub na 
wet ciężko rannych są bardzo nie­
wielkie. Nasuwa się przypuszczenie, 
że wszyscy EÓrnicv ulegli orzy wy-

buchu tak wielkim oparzeniom, że 
rozpoznanie ich będzie bardzo tru­
dne. Władze zezwoliły rodzinom zma 
rłym na pochowanie dziś popołudniu 
zwłok, wydobytych z galerji górni­
ków, których zdołano identyfikować 

BIAŁOGRÓD, 24.4. (PAT). Według 
ostatnich wiadomości, wydobyto z 
kopalni Zanice zwłoki 109 ofiar ka­
tastrofy. Król Aleksander wyasygno 
wał na rzecz rodzin ofiar 1 tys. di­
narów. W warsztatach stolarskich 
kopalni przygotowano 136 trumien. 
Dyrektor kopalni nadinżynier Ku- 
czan, biorący udział osobiście w ak­
cji ratunkowej, odniósł ciężkie obra­
żenie ciała-
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Min. Barthou wobec prasy.
Interesująca rozmowa z dziennikarzami.

W poniedziałek przed połud­
niem w pałacu ambasady fran­
cuskiej przy Alejach Ujazdowskich 
w Warszawie, przyjął p. minister 
Barthou prasę polską i zagraniczną. 
W obszernym ciemnoczerwonym sa­
lonie zgromadzili się nader licznie 
przedstawiciele prasy polskiej i 
wszyscy dziennikarze zagraniczni, 
bawiący w Warszawie, których 
znaczna część przybyła specjalnie 
spowodu wizyty znakomitego męża 
stanu Francji. Minister Barthou 
wchodzi młodzieńczym krokiem, 
wprowadzony przez ambasadora Lar 
rochea. Prezes Zw". dziennikarzy, 
red. Ścieżyński, przedstawia mini­
strowi dziennikarzy polskich.

Barthou nieekłada dyplomatycznej 
deklaracji. Stać go na to. Panuje nad 
słowem tak swobodnie, że nie potrze 
Luje odmierzaniem słowa zabezpie­
czać się przed jego zdiadliwością. 
Słowo jest mu .posłuszne niewolniczo. 
!A przez słowo — nastrój audyto- 
rjum.

Nawiązawszy bezpośredni kontakt 
®e słuchaczem, Barthou wprowadza 
nas w 6wój pogląd na — wewnętrzną 
sytuację Francji.

Francja przeszła niezwykle cięż­
kie chwile na (początku tego roku. 
Ale mylą się ci, którzy sądzą, że 
Francja upada. I którzy na to liczą, 
że będzie słaba. Nie, mówi Barthou 
z siłą, z jaką się wygłasza nietylko 
osobiste przekonanie, ale i z mocą, 
jaką ma wyrażenie objektywnej rze­
czywistości.

— Byliśmv w sytuacji bardzo cięż­
kiej. Wówczas zwrócono się do Ga- 
etona Doumenguea, by stworzył 
rząd. Rząd ten istnieje od dziesiąte­
go lutego. Miał przed sobą najcięższe 
redanie, jakie pami^.am w mej dłu­
giej ikarjerze politycznej.

Jak się z niego wywiązuje?
Barthou wprowadza nas w dwa 

wielkie zagadnienia polityki wewnę­
trznej. Kwestję redukcji pensji u- 
rzędniczych i 6prawę rent b. komba­
tantów. Mówca mówi nam o tych rze­
czach szczegółowo, niemal, jakgdy- 
by zdawał sprawę przed wyborcami 
francuskiemu

Obie te sprawy zostały pomyślnie 
rozwiązane. Interes państwa pogo­
dzono świetnie z interesem prywat­
nym zainteresowanych, którzy po­
trafili zgodzić się na patrjohyczny 
kompromis.

— Iw ten sposób ten rząd, który 
pracuje zaledwie dwa i pół miesiąca, 
potrafił jaknajszczęśliwiej rozwią­
zać zadanie, najcięższe, jakie pamię­
tam.

— Dlaczego to mówię? Aby to by­
ło nauką — woła Barthou — dla

tych wszyskich, którzy chcą liczyć 
na naszą słabość.

— Ale wracam do Polski, w której 
— jestem. Dlaczego przyjechałem? 
Przed kilku miesiącami gościliśmy 
u siebie waszego znakomitego mini­
stra spraw zagranicznych, p. Becka. 
Jesteśmy wszak narodami dobrze 
wychowanemi, mówi z uśmiechem 
Barthou. Oddaję więc wizytę.

Politycznie wizyta obecna je6t po­
twierdzeniem tego, co zostało doko­
nane przed trzynastu laty w r. 1921 
w Paryżu. Występowałem wówczas, 
jako minister wojny. Dziś, jako mi­
nister spraw zagranicznych. Znaczy 
to — minister pokoju. Ale stosunek 
nasz nic a nic się nie zmienił — pod­
kreśla mocno Barthou.

— Miałem wówczas zaszczyt ze­
tknąć się z waszym imponującym 
marszałkiem Piłsudskim. Obwoziłem 
go wraz z marsz. Petain po polach 
bitew. Pokazywałem, jak boleśnie 
dotknęła Francję napaść, kttÓTa ją 
spotkała. Mam nadzieję, że znaleźliś­
my wówczas wzajemne zrozumienie. 
To też będę dziś mówił z marsz. Pił­

MIN. BARTHOU NA DWORCU W WARSZAWIE.
Stojąco lewej: ataches wojskowy w Warszaw o gen. d Arbonneau, ambasador turecki, 

min. Barthou i ret ara protokułu dyplomatycznego K. Roanmer,

We czwartek dn. 26 kwietnia 1954 r. o godz. 8 rano odbędzie sćę 
nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym w Nowym Siftleu w trze­
cią rocznicę śmierci

ś. p. z Żarskich Antoniny Dmochowskiej 
w czwartą rocznicę śmierci jej córlkii

ś. p. Stefuni Dmochowskiej 
na które zaprasza przyjaciół i życzliwych 2909

RODZINA.

sudskim jako stary znajomy i wie­
rzę, że to samo zrozumienie znajdę.

— Mówiono, że między Francją a 
Polską istnieją jakieś nieporozumie­
nia. Mogą one być wszędzie. Ale tu 
ich niema. Polska zawarła pakt z 
Niemcami. Podobno my mieliśmy 
mieś o to pretensję.

Minister Barthou ożywia się spe­
cjalnie.

— Polska, woła, jest wielkiem mo­
carstwem. Ma prawo czynić to, co jej 
dyktuje jej troska o pokój. Traktat 
z Niemcami w niczem nie osłabia so­
juszu z Francją, który nie polega na 
oddaniu się w służbę, lecz jest sto­
sunkiem, opartym na wzajemności. 
Sojusz polsko - francuski nie ucier­
piał, pozostaje tem samem, czem byl 
przed ila/ty trzynastu.

— Dowodem szczególnie cennej dla 
mnie serdeczności — kończy p. Bart­
hou — jest gotowość towarzyszenia 
mi w Krakowie przez p. ministra 
Becka. W rozmowach naszych osią­
gamy pełnię jasności naszego sto­
sunku, który jest nieustanną współ­
pracą dla dzieła pokoju.

Krwawy strajk
WŁÓKNIARZY AMERYKAŃSKICH.
NOWY JORK, 24.4. Przed fabryką włó 

kictnniczą w Clerelamd (Ohio) grupa 
strajkujących rzuciła rtę na pewną ilość 
robotników, którzy mimo sfera jlow, śpię 
szyli do pracy.

Powstała powszechna bijatyka, w któ­
rej uczestniczy ło około 6000 osób. Poli­
cja piesza okazała eię bezsilną wobec 
tłumu, dopiero pod1 naporem fcza-rży kan­
nych policjantów, wałczący rozproszyli 
się. Wiele osób odniosło rany.

Podobne zajścia wydarzyły się w She- 
boyigan, gdzie 400 robotników usiłowało 
przedrzeć się prtzez kordon posterunków 
strajkowych do fabryki. Walka, jaka 
wywiązała się między strajkującymi a 
łamistrajkami, trwała zgórą godzinę.

Kres położyła jej dopiero interwencja 
policji, która zmuszana byłe do użycia 
granatów z gazem łzawiącym. Arfiztowa- 
no 17 osób, kilkunastu uczestników wal­
ki odniosło ciężkie rany.

Spadek bezrobocia
W POLSCE.

WARSZAWA, 24.4. (PAT). Według da­
nych bi-uir pośrednictwa pracy, lieżba 
bezrobotnych na terenie całego państwa 
wynosiła w dniu 21 bm. 373.238 osób, oo 
stanowi spadek liczby bezrobotnych w 
porównaniu do tygodnia ubiegłego <j 
8206 osób.

GIEŁDY
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 123.95, Gdańi»kt72.66, Ho- 
indija 358.65, Kopenhaga 120.80, Londyn 

’.:.05—27.03%. Nowy Jork 524 i trzy czw, 
Vc-wy Jork (kabel) 525%, Paryż 34.96ł/i, Pra 
?a 22.00, Szwajoarja 171.55, Sztokholm 139.45 
Wiochy 45.10, Berlin 207.00.

Obroty mniej, n ż średnie, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolaro-we w obrotach po­
zagiełdowych 522’/». Rubel złoty 4.64. Dolar 
zloty 8.9?’/4. Gram czystego złota 5.9244. Mar 
ki niemieckie (banknoty) w obrotach pry­
watnych 201—201’/i. Funt sztenlingó-w (ban­
knoty) w obrotach prywatnych 27.00.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo­
wlana 45.80—43.65Ó43.70; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 59.88—59.75 (odcinki po 500 doi.) 
6025—60.00 (w proc.): 4 proc, państw, poż, 
urcanjowa dolarowa 5320; 5 proc. konwersyj 
na 64.25—64.15—6425; 6 proc. poż. dolaro­
wa 75,75 (w proc.)

Akcje: Bank Polski 82.25: Lilpop 11.75; 
' ....... howice 1025—10.35; Haberbuscl; "8.00.

ZBOŻOWO-TOW  AROWA.
Żyto jednolite 700 gil 1423—14.75. Żyto 

zfo erane 687 g-1. Pszenica jara czerwona 
szklista 775 g-1. Pszenica jednolita 748 g-1 
19.00—19.50. Pszenica zbierana 737 g-1 18.50 
19.00. Owies jednolity 468 gil 12.00—12,50. 
Owies zbierany 438 g-1 11.00—11.50. Jęczmień 
kaszany 632 g-1 13.75—14.25. Jęczmień bro­
warny 684 g-1 15.50—16.00. Z emniaki jadal­
ne 3.75—125. Mak niebieski z workiem 39.00 
—44.00, Mąka pszenna gat. I 45% luks. 32.00 
—>6.00. Mąka pszenna gat. I 65% 28,00—32.00 
Mąka pszenna gat. II 20% po luks. 23.00— 
28,00, Mąka pszenna gał. III poślednia 17.00 
—23.00. Mąka żytnia I gat. 0 do 55% 23.00— 
24.00. Mąka żytnia I gat. 0 do 65% 22.00— 
23,00. Mąka żytnia II gat. 17.00—18.00. Mąka 
żytnia razowa 17,00—18,00. Mąkaż vlnia po­
ślednia 12.00—13.00.

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
30 ------

— Zwarjowałeś człowieku?!... — zarechotał po­
przedni, — narażać całą sprawę dla głupiego szofe­
ra. Sam potrafię nie gorzej sprzątnąć go od Czarne­
go!... A zresztą, Czaimy ma teraz ważniejsze spra­
wy... I— dodał po chwili.

— Po tych słowach obaj umilkli i na jaikiś czas 
tśsza zaległa piwnice. tylko szczury nie przestawa­
ły harcować koło Wojtaszka.

— A więc mam trochę czasu, — myślał z pe­
wną ulgą, więaień, pomimo zasłyszanej dopiero co, 
pogróżki. — Muszę więc te godziny roztropnie zu­
żytkować. Byle mmie w międzyczasie który drab 
nie odwiedził...

Nagłe, jakby na potwierdzenie jego obaw, ode­
rwał się głos nad podłogą:

— Zajrzyj wpierw ao tamtego, bo to też kuta 
•atnka!

Usłyszawszy to. struchlały kierowca począł 
wykonywać zawrotne saita-mortale, by jaknajprę- 
dzej dobrnąć na miejsce, gdzie zostawili go napa­
stnicy. Nie obyło się w czasie tego bez kilku boles­
nych uderzeń głową o cegły podłogi, do czego jed­
nak w ter chwili nie nora bvła orzvwiazvwać

uwagę.
•W samą porę zdążył ułożyć się w poprzedniej 

pozycji, bo oto zadźwięczał skobel i tuż nad głową 
kierowcy odsłoniło eię spore kwadratowe okienko, 
przez które do wnętrza piwnicy lunęły jasnym 
deszczem, promienie dziennego światła. W chwilę 
potem przez otwór wsunęła eię drabina, a za nią 
ciało człowieka zasłoniło doszczętnie okienko, przy­
wracając tem samem poprzednie ciemności. Czło­
wiek spuściwszy się po szczeblach zamknął za so­
bą otwór, zapalając jednocześnie elektryczną la­
tarkę.

Niań zbliżył się do Wojtaszka, ten zdążył w 
nim rozpoznać podłego Jóżia, kompana wczoraj­
szej libacji.

Tymczasem, przybyły pochylił się nad leżą­
cym, przyświecając mu latarką w same oczy, pod 
wpływem czego kierowca mimo woli przymknął 
powieki.

— Jak ci się spało, mój Kostusiu? — drwił, 
szturchając go potężnem buciskiem, dokąd Wojta­
szek nie otworzył powtórnie oczu. — Cóż byłbym 
za kolega, gdybym o tobie nie pamiętał. Pewnieś 
S” ly, Koetusiu... co? Bo to od naszej wspaniałej 

i upłynęło już sporo czasu, a serdelki w żołąd­
ku nie lubią długo siedzieć... Zaraz też mój chłop­
czyku dostaniesz trzy śledzie z beczki, bowiem to 
dobrze robi na kacetn jamer. I od dziś, śledzie będą 
twą codzienną porcyjką. Wody ci jednak nie dam. 
gdyż to chamski napitek, a przykro by mi było o- 
brazić przyjaciela.

Postironeczkj w porządku; — grzeczny jesteś, 
Kostiusiu. )— mówił dalej, Rprawdiwbrac na nim

więzy. — Trochę ci poroziluźniam, by cię przed 
czasem z duszności krew nie zalała, a szkoda by cię 
było, przyjacielu...

To uczyniwszy, rzucił jeszcze pod adresem 
szofera kilka „pnzyjacietlsik.ich pozdrowień" i wy. 
szedł tą samą drogą, wciągając drabinę zasobą.

Wojtaszek nie tracąc czasu, począł czynić nad­
ludzkie wysiłku, w celu zerwania postronków. 
Wprawdzie sznury nie pękły, ale poruszając nie­
zmordowanie nogami, zdołał je wkońctu powysu­
wać z rozluźnionych przez tamtego, grubych zwo­
jów postronka. Teraz mógł się już podnieść, by 
rozprostować obolałe kości. Obecnie już cały wy­
siłek poszedł w tym kierunku, aby z kieszeni spod­
ni wydobyć mały scyzoryk. Po kilku bezcelowych 
próbach, okazało się to rzeczą niemożliwą. Przyle­
gające dó snobie dłonie w żaden sposób nie pozwa­
lały wprowadzić się w otwór kieszeni. Pozostałe 
więc zęby. Chwytając po kilka włókien powroza 
przerywał je uściskiem siekaczy, w ten sposób z każ­
dą minutą nadwyrężając krępujące go więzy. Sil- 
ni ejoze szarpnięcie rąk przerwało pozostałe włókna 
i ramiona swobodnie zawisły wzdłuż ciała.

Niewysłowione uczucie ulgi rozkosznym dre­
szczem rozlało mu się po ciele, każąc choć na chwi­
lę zapomnieć, że do prawdziwej wolności jest je­
szcze diroga daleka i pełna przygód. Lecz i to, co 
dotychczas uczynił w tyim kierunku, napawało go 
otuchą, a upiorne widmo zapowiedizianych przez 
oprawce, udręczeń, było najlepszym bodźcem do 
szukania woasobów wyrwania sie z rąk zbrod­
niarzy.

W e. n.
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„KOMERCJALIZATORZY’B—

Oczywiście nie

Nędza i przeludnienie wsi polskiej 
oraz nieopłacalność warsztatów rol­
nych staje się pierwszem i naczel- 
nem zagadnieniem gospodarczem 
współczesnej gospodarki polskiej.

ysuwano na ten temat różne głosy 
' Projekty, wskazując między inne- 
n,i- na konieczność podjęcia przez 
młodą inteligencję inicjatywy życia 
gospodarczego na wsi. Najistotniej­
szą trudnością dila tego rodzaju roz­
wiązania sprawy jest trudność utrzy­
mania przynajmniej w okresie po­
czątkowych młodych pionierów pod 
niesienia dobrobytu wsi w ciężkich 
warunkach wiejskich. Ponadto snra- 
wa ta łączy się jeszcze z zagadnie­
niem drobnej wytwórczości krajo­
wej z uprzemysłowieniem wisi.

Niezwykle ciekawy projekt pogo­
dzenia tych wszystkich spraw i dale­
ko idącej reformy gospodarczej wy­
suwa broszura dwóch docentów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego: A. Bol- 
landa i Stefana Schmidta, p.t. ,,Pro­
gram akcji dla podniesienia docho­
du społecznego wsi drogą komercja­
lizacji".

komercjalizatorzy.
Projekt, o którym mowa, oparty I 

jest w głównej swej treści na pow >- 
JyXcanin instyłtucyj komercjaliza- 
torów wsi analogicznie do koloniza­
torów. Mają to więc być pionierzy u-1 
przemysłów ien i a wsi.
mają oni nosić charakteru urzędni­
ków, ani funkcjonarjuszów płatnych, 
lecz działaczy społeczno - gospodar­
czych. którym przyznane będą w 
pierwszym okresie pewne (udogod­
nienia. Zadaniem konie rej alt zatorów* 
jest praca nad podniesieniem docho­
du społecznego wsi polskiej. Komer­
cjalizatorzy rekrutować się mają 
przedewszystkiem spośród absolwen­
tów wyżsZyCh szkól handlowych. Z 
jednej strony spełnią oni niesłycha­
nie doniosłą rolę w życiu gospodar- 
czem Polski przez uzdrowienie go­
spodarcze wsi, z dnuigiej zaś zapew­
nią nietylko sobie, ale taikże masie 
swoich nasirępców, a więc znacznej 
części bezrobotnej inteligencji moż­
ność znalezienia pracy i chileba.

DZIEDZINY PRACY.
Autorzy przewidują zakres dzia­

łalności w siedmiu kierunkach: Pier­
wszy kierunek io działanie w chara­
kterze ogniwa handlowego dla sku- 
Eu selekcji i standaryzacji produ- 
tów wiejskich, a w szczególności 

^la celów handlu wiejskiego i eks­
portowego, dla obsłużenia przemy­
słu, przerabiającego surowce pocho­
dzenia wiejskiego i dla akcji apro- 
wizacyjnej. obsługującej handeil de­
taliczny luib wprost spożywczy. 
Drugi rodząj działalności to dzia­
łalność w charakterze męża zau­
fania w dziedzinie finansowej i 
kredytowej dla instytucyj pań­
stwowych, samorządowych i współ- 
(Jzielczych. Trzeci, i bodaj źe naj­
ważniejszy dział pracy, to rola ini­
cjatora i znawcy organizatora drob­
nej wytwórczości. Czwarty to dział
- to współdziałanie ze szkołą wiej­

ską, przedewszystkiem w charakte­
rze pomocniczego nauczyciela przed­
miotów gospodarczych. Piąty rodzaj 
działalności to spółdziałanie z gminą 
wiejeką- Dział szósty i siódmy mają 
raczej charakter pomocy dla samych 
komercjahzatorów jako właściwej 
dz.iałalności gospodarczej. Jest to 
działalność w charakterze wiejskich 
sgencyj Pocztowych, zorganizowa­
nych na zasadzie prowizji oraz dzia­
łalność wykonawcza, kontrolująca i 
informacyjna w zakresie gospodar­
czym na zlecenie władz państwo­
wych i samorządowych, a to zarów­
no samorządu terytorjałnego. jak i 
Izb handlowych, przemysłowych, 
rolniczych i Zrzeszeń rolniótwa.

ŹRÓDŁA UTRZYMANIA.
Punktem wyjścia projektu jest 

oieobciążanie państwa ani bezpośred 
nio obywatela kosztem w postaci u- 
tr.ymania korne rej aligatorów. Wręcz 
przeciwnie, ci ostatni mają właśnie 
worzyć nowe wartości. Zawód ich 

i-jczci ® charakterze zawodu 

w olnego. Główną zasadą ich docho­
dów będzie wynagrodzenie za pracę 
handlową, wynagrodzenie za pracę 
agencyjno - finansową, agencyjno- 
pocztową i zleceniową. Jedynie do 
pewnego stopnia stały charakter wy­
nagrodzenia mogliby otrzymać za 
współpracę w szkole w samorządzie 
: lytorjalnym.

Zanim jednak pierwsze rzesze pio­
nierów wyrobią sobie to utrzymanie, 
czeka ich okres bardzo ciężki. Dlate­
go też autorzy proponują nadanie 
im pewnych uprawnień przez przy­
znanie im pierwszeństwa w jednych 
dziedzinach, a praw wyłączności na 
wyznaczonych im jednostkach tery- 
torjalnych w innych dziedzinach, 
jak przedewszystkiem w zakresie 
zleceń, ageńcyj i współpracy ze 
szkołą.

PROJEKTOWANE KORZYŚCI.
Autorzy projektu omawianego 

przez nas spodziewają się całego sze­
regu wydatnych korzyści z wpro­
wadzenia instytucji komę rej al i zato­
rów. Mianowicie nastąpi wydatne 
podniesienie dochodu społecznego 
wsi, podniesienie jej stanu kultural­
nego i co zatem idzie zwiększenie 
zdolności konsumcyjnej, w wyniku 
obu tych korzyści powstanie dal­
szych korzyści, jak: zwiększenie

Komun mć w ostatnich czasach w dwóch stolcach państw wywołali zaburzenie: w Ko­
penhadze i Paryżu. Na ilustracji widzimy luoine-nt rozpraszania komunistów przed 

ratuszem.

Rooseyelt łowił sardynkiE
oraz rekiny przemysłu.

,wpływów podatkowych i zwiększenie 
wpływów poczty. Niezależnie od te­
go zarówno szkolnictwo, jak i prze­
mysł i handel uzyskują znaczne ko­
rzyści, a jednocześnie skieruje się 
rzesze bezrobotnych absolwentów 
szkół wyższych do pracy na wsi.

Autorzy przewidują, że w tym ce­
lu należałoby kłaść specjalny akcent 
w programie nauk wyższych szkół 
handlowych.

ZNACZENIE PROJEKTU.
W dalszym ciągu broszura dwóch 

docentów obszernie rozwija i uza­
sadnia uprawnienia i obowiązki ko- 
mercjalizatorów, wskazując, że osta­
tecznym i to dość szybko osiągalnym 
celem akcji będzie wzrost znaczenia 
zeregu gałęzi przemysłu domowego 

i możność dźwignięcia tych gałęzi 
do rzędu przemysłów, konkurują-, 
cych skutecznie z pracą maszynową. 
Toteż na pracę nad przemysłem do­
mowym w dziele komercjalizatorów 
kładą autorzy silny nacisk.

Omówiony przez nas projekt ze- 
wszechimiar zasługuje na uwagę, 
gdyż w sposób realny i wyczerpują­
cy przedkłada możliwość przebudo­
wy gospodarczej wsi polskiej oraz 
zatrudnienia absolwentów szkół aka­
demickich w pracy wiejskiej.

ca, lecz jako pobity bohater, a po­
słowie i senatorowie, przyjmujący 
go na dworcu, byli właśnie jego 
przeciwnikami, którzy go pobili w 
czasie jego urlopu.

Roosevelt był podobno tem przy­
jęciem na dworcu bardzo zamoczo­
ny. Rozmawiając z posłami, mówił 
prezydent o ilości sardynek, które 
złowił. Między jednem i drugiem 
zdaniem wtrącał uwagi na temat o- 
statnich wydarzeń .politycznych. Tak 
np. powiedział do posłów:

— No, bawiliście się doskonale w 
czasie mego urlopu...

Wspomniał też o nieuwzględnieniu 
w senacie jego postulatu w kwestji 
weteranów.

Rooseyelt ma zwyczaj mówić o 
najpoważniejszych rzeczach w for­
mie sarkastycznej. Taik np. powie­
dział:

— Łowiłem nietylko sardynki, lecz 
również rekiny. Nauczyłem się przy 
tej sposobności nowych metod, któ­
re wypróbuję na wa6. Strzeżcie się. 
Przyjeżdżam z urlopu zupełnie 
zmieniony, stałem się zgryźliwy i nie 
znośny.

Takie były uprzejmości, jakie wy­
mieniano n.a dworcu w Waszyngto­
nie. _Wvwołalv one oczywiście sensa­

cję. Z dobrze poinformowanych kół 
donoszą, że Roosevelt nie uważa się 
wcale za pobitego, lecz zamierza 
przeprowadzić z całą energją szereg 
nowych reform. Przeciwnicy jego 
nie byli przygotowani na tak silny 
jego opór. Roosevek zamierza zwró­
cić się niebawem przez radjo z no- 
wem orędziem do narodu amerykań­
skiego. Zamierza skrytykować w 
niem stanowisko kongresu i zażądać 
od narodu zgody na dalsze reformy. 
Kongres jest nieco zalękniony i boi 
się o dalszy rozwój politycznej sy­
tuacji i swoje uprawnienia. Śpiesznie 
więc uchwalono, bez poważnego 
sprzeciwu, pół miljarda nowych po­
datków, które obciążają głównie 
wielki kapitał. Również pokonani 
zostali zwolennicy srebrnej wailuty, 
gdy Rooseyelt dał do zrozumienia, 
że oprze się wszelkiemi środkami 
wprowadzeniu liimetalizmu.

Ameryka wchodzi obecnie w okres 
uspokojenia. Jak długo pdtrwa on, 
niewiadomo. Narazie Rooseyelt od­
niósł znów zwycięstwo nad sprora- 
mi partyj i konfliktami ich intere-, 
sów. A to jest poważne zwycięstwo.

—Ili I.» Z DNIA
SOBOTA W PALESTYNIE 

A NIEDZIELA W POLSCE.
Ilekroć idzie o obronę spoczynku 

niedzielnego w Polsce, w której ol­
brzymia większość społeczeństwa 
jest katolicką — żydzi podnoszą a- 
larmy na „brak tolerancji11, „niepo- 
stępoweść11 polską, na rujnowanie 
ich egzystencji i t. d. Kampanja ży­
dowska przeciw spoczynkowi nie­
dzielnemu w handlu i przemyśle nie 
przebiera w argumentacji i zacie­
kłości. Inaczej natomiast sprawa 
przedstawia się na wlasnem, żydow- 
skiem podwórku. „Nowy Dziennik** 
zamieszcza ostatnio wywiad z bur­
mistrzem palestyńskiego Tel Awiwu 
o. Direngofem. z którego to wywia­
du cytujemy dosłownie jeden ustęp:

Ostatniemi czasy nie cieszył 6ię 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
Roosevelt większemi sukcesami. Se­
nat głosował dwukrotnie wbrew je­
go życzeniom. Kartele i trusty obja­
wiły głośno swoje niezadowolenie. 
Maszyna reform Roosevelta jakby 
nagle osłabła, zdradzając poważne 
błędy konstrukcyjne. Roo6evelt, któ­
rego wyniósł na szczyty entuzjazm 
społeczeństwa wywołany jego rady­
kalnym programem, stracił nagle 
swój nimb. Od rozczarowania do nie- 
popularności dzieli go tylko jeden 
krok.

Jako praktyczny amerykanin wy­
cofał 6ię Roosevelt na jakiś czas z 
wszelkich publicznych dyskusyj i 
pojechał na słoneczne wybrzeże Flo­
rydy, gdzie przez 14 dni zajmował 
się łowieniem sardynek. Po jego po­
wrocie z politycznego urlopu zda­
rzyło się coś niespodzianego. Na 
dworcu w Waszyngtonie oczekiwała 
go depuitacja, złożona z 200 posłów i 
senatorów, z orkiestrą na czele, któ­
ra zagrała amerykański marsz woj­
skowy „Cześć zwycięskiemu bohate- 
rowi‘‘ w chwiili gdy pociąg wjechał 
do hali dworcowej. Wybór ten mar­
sza mógłby być uważany za ironję. 
Rooseroll wracał nie jako zwyedez-

BURMISTRZ W OBRONIE SOBOTY.
..Tel Awiw szczyci się tem. że jest jedy- 

nem miastem na święcie, gdzie wszyscy ży­
dzi utrzymują ebotę w życiu — pijblicz- 
nem. A to jest obecnie o wiele trudniej do 
przeprowadzenia, niż dawniej, kiedy i lud­
ność miasta była bardziej jednolita pod 
względem swych zapatrywań i jego drobny 
'tosunkowo obszar ułatwiał kontrolę nad 
przestrzeganiem odnośnych przepisów. M’- 
mo tych trudności walka o zakłócenie -po- 
czMiiku .‘obotmiego w Tel Awiwie dotyczy 
tylko kilku nielicznych spraw, jak np. u- 
rzodzan.ia zawodów sportowych w sobotę. 
Natoma-t w Tel Awiwie wszytskie przed- 
-iebior-twa zamknięte są w sobotę (jadło­
dajnie tylko otwiera się w godzinach posił­
ku za zgodą rabinatu), niema w sobotę żad­
nych imprez pobieżnych w teatrach czy w 
kinach, niema nawet zgromadzeń (publicz­
nych. Dizengof już niejednokrotnie rzucił 
wój cały wpływ na szalę, by zapobiec znie 

ważeniu soboty w Tel A w wie i osobiście 
1> erze udział we wszystkich akcjach pu­
blicznych, dotyczących tej spraiwy. Do dnia 
dzisiejszego burmistrz Tel Awiwu zasadni­
czo n e uczęszcza na żadną imprezę sporto­
wą. urządzaną w sobotę, mimo, iż jest oso­
biście wielkim miłośnikiem i protektorem 
sportu .

A więc w Tel Awiwie — przymus 
sobonni, w Polsce zaś — walka ze 
spoczynkiem niedzielnym!...

Tatarzy biją
„BEZBOŻNIKÓW1-.

Według doniesień z Moskwy cora2 
częściej zdarzają się ostre konflikty 
pomiędzy agitatorami Związku wo­
jujących bezbożników i ludnością 
wiejską. ..Bezbożnik11 donosi, że w 
prowincji Saratowskiej, w rejonię 
Pugaczewskim na itle zwalczania ob­
chodu święta muzułmańskiego Kur­
han - Bajram kilku włościan tatar­
skich napadło na wysłannika komu­
nistycznego związku młodzieży, któ­
ry wygłosił odczyt anty religijny 
ciężko raniąc go nożami. W innej 
miejscowości chłopi tatarscy pobili 
trzech agitatorów Związku wojują- 
< ych bezbożników. Sprawcy Itych na­
pal ów zostali aresztowani.

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonialnej
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ULOTKI „LEGJONU MŁODYCH”
W słoneczne niedzielne 

ludnie, gdy jedni śpieszą do- 
inni z niego wracają, nad.3__ „__
Sosnowcu rozdawano gęsto zadru­
kowane kartki, tak zwane potocznie 
ulotki. Nie były to ulotki, zawiada­
miające o nowem „arcydziele0 fil- 
mowem, ani o nowoo-twartej pral­
ni chemicznej, ani wreszcie o paście 
do butów, tylko w ten sposób kolpor­
towano ..formalną odpowiedź Legjo­
nu Młodych na niezgodne z prawdą 
insynuacje listu pasterskiego*. Od­
powiedź ia jest przedrukiem z nr. 10 
„PańdNra Pracy'1. (Wydawca: Kom 
Obw. Leg. Mł. — Sosnowiec).

Mimo niejakiej cthaotyczności wy­
wodów, można z szeroko kolporto­
wanej odpowiedzi Legjonu Młodych 
wyłowić tę myśl zasadniczą, że kato­
licyzmu i polskości nie można w ża­
den sposób ze sobą Dogodzić. Au-tory- 
tatywnem potwierdzeniem tej tezy 
mają być słowa nie najprzedniejsze­
go, jak wiadomo, poety, Seweryna 
Goszczyńskiego, wtóry dowodził: 
„Niepodobna być zarazem dobrym 
katolikiem i dobrym Polakiem".

Ponadto autorowie „odpowiedzi" 
powołują się, mniejsza o to, czy traf­
nie dobranemi cytatami, na Mickie­
wicza i Słowackiego.

Znana ogólnie impulsywność lud-zi. 
obdarzonych talentem (poetyckim, 
ich artystyczna wrażliwość i łatwość 
poddawania się nastrojom chwili nie 
stanowią najlepszej rękojmi, że 
wszystko, co piszą, może stanowić 
pewmy materjał do bardzo realnych 
i przyziemnych spraw społecznych i 
politycznych.

W polemikach o sprawach doty­
czących ustosunkowania się do ta­
kiej czy innej rzeczywistości poli­
tycznej, zawsze jest rozsądniej szu­
kać autorytatywnych przykładów, 
pisanych nie romantycznym wier- 
ezem, ale bardziej zrozumiałą prozą.

Leg jem Młodych źle wyszedł na 
poezji, bo doprawdy nie trzeba być 
szczególnie gorliwym nabożmiisiem. 
aby wiedzieć i uznawać to, że kato­
licyzm ratował polskość wszędzie, 
gdzie groził jej zalew obcy wiarą i 
obyczajem. Co przez wieki ratowało 
polskość Śląska? Jakież są wyraź­
niejsze oznaki przynależności do 
polskości na dalekiej obczyźnie, jak 
nie kościół katolicki i opłatek w wi­
gilię?

Dzisiejsi inteligenci, którzy wyszli 
z rodzin robotniczych 'lub chłop­
skich, wiele interesującego materja- 
łu mogliby dostarczyć do zagadnie­
nia uświadomienia narodowego, wy­
rosłego na katolicyzmie.

Powiedzieliby oni Legjonowi Mło­
dych, że na wsi do dziś katolik jest 
synonimem Polaka, że chłopu trud­
no zrozumieć, jak może ktoś, wyzna­
jąc tę samą, co on, wiarę, nie być 
Polakiem. I wcale to nie jest śmiesz­
ne. że chłop polski francuskiego ka­
tolika, który nigdy w Polsce nie był 
j słowa po polsku nie rozumie, naz­
wie Polakiem, a o dobrym i szcze­
rym Polaku wyznania np. prawo­
sławnego powie, że to „ruski**. Świa­
dectwem odrębności narodowej ludu 
polskiego jest przedewezyslkiem je­
go wiara polska i nikt chyba o tem 
nie wątpi, że pieśń „Serdeczna Mat- 
ko“ z równą siłą przemawiała do 
uczuć polskich jak i wszystkie daw­
ne i nowe hymny narodowe. ?

Któż policzy, ile polskie pieśni re­
ligijne, obyczaje i modlitwy, napisa­
ne pięknym językiem Skargi i Ko­
chanowskiego uratowały serc dla poi 
6kości. Nie zapomniał języka ojców 
chłop polski. porzuconv gdzieś w o- 
gromnych puszczach brazylijskich, 
czy uczący się w twardej szkole nie­
mieckiej, jeżeli tylko codziennie od­
mawiał „Ojcze nasz!“ i „Zdtowaśki1*.

Mówimy tu o sprawach ogólnie 
znanych i elementarnych, ale może 
i'eszcze niezrozumiałych wśród nie- 
:tórych młodych.
Stawńajac zarzuty kościołowi, „Le­

gjon Młodych" powołuje się na hi­
storję. sam tej historii nie posiada­
jąc. W tych warunkach sąd nie może 
być dojrzały i przeto, nie zniżając 
ńe do Dozśoamu polemiki ulicznej u-

przedpo- lotki, trzeba wszędzie prostować o- 
Icościoła, pin je zupełnie świeże, wiosenne, zie-I do kościoła, pi-,-__r------ ----------- , ________ _ __

ul. 3 Maja w lone.
Młodzież, która tkwi pojęciami za­

ledwie w literaturze romantycznej,

Budujmy flotę wojenną.
Energiczna akcja F. O. M.

W ciągu ostatnich lat paru Liga 
morska i kolonjalna, z p-oczątku sku­
piająca nielicznych fanatyków idei 
morza, stała się jedną z tych organi- 
zacyj masowych, w których łączą sięzacyj masowych, w których łączą się 
ludzie rozmaitych poglądów różnych 
•^taDÓw i wyznań. Łączy ich nietylko 
wspólna idea, nietylko zrozumienie 
wspólnego dla wszystkich interesu 
państwa polskiego na morzu, ale i 
wspólny czyn.

W obecnym momencie sipadł mowy 
obowiązek zorganizowania społeczeń 
stwa do zbiórki na rzecz budowy na­
szej marynarki wojennej.

Potrzeby naszej obrony morskiej 
są tak wielkie i niecierpiące zwłoki, 
że powinniśmy do końca 1934 r. ze­
brać kwotę siedmiu miljonów, odpo­
wiadającą cenie małej jednostki bo­
jowej morskiej, która zapoczątkuje 
rozpoczęcie budowy serji nowocze­
snych okrętów wojennych.

Wydatna i szybka pomoc ze stro­
ny społeczeństwa w dziele rozbudo­
wy -polskiej siły obronnej na morzu 
— musi być wykonana.

Po rozwiązaniu Komitetu Floty

KRON,KA ZflGtEB|fl
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Kinoteatry w Zagłębiu 

dziś wyświetlają:
SOSNOWIEC

ZAGŁĘBIE: „Symfenja życia'1. 
PAŁACE: Dziewczę z kraśny burz. 
EDEN: „Królowa Krystyna".
• BĘDZIN 
APOLLO: „Hotel Pensjom*1.
ŚWIATOWID: „Tancerki z Buenos Aires" 

DĄBROWĄ
ARS: „Kocha... ŁniW... Smamuije.11
BAJKA: Brat djabla.

ZAWIERCIE
STELLA: „Jej królew* łka nnaść"

Dziś Marka
■B Jutro Marcelina

Wschód słońca 4
Zachód „ 18

m. 31. 
•n. 54.

X DO SERC MĘSKICH. Panie ze S:o- 
wiainzyszania pań św. Wimcentetgo a Paulo 
w SoeniowOu za maszem póśrednietweim 
apelują do miłosiernych serc męskich o 
ubranie dila bezrobotnego, któremu tra­
fia eię zajęcie, nie może się jednak jąć 
pracy, bo nie ma na siebie co włożyć. Od 
powiedinie ofiarny składać iw Doimti 'kato­
lickim lub w redakcji „Kuirjera Zachod­
niego".
X INTERESUJĄCY ODCZYT W DĄ­
BROWIE. Odłożony ^powodu niewykoń- 
c-zeimia remontu lokalu odczyt p. inż. K. 
Dorna oskiego na temat ochrony mii-asz- 
kań prywatnych przed bojowymi środ­
kami chemicznymi, staraniem Koła L. O. 
P. P. śródmieście w Dąbrowie odbędzie 
się we czwartek 26 bm. o godz. 7.30 wie­
czorem w sali lektorj-um miejskiego w 
Dąbrowie bezpłatnie.
X WYBORY DO RAD POWIATO­
WYCH W JESIENI. Koła samorządowe 
otrzymały informacje, że wybory do 
rad powiatowych w calem państwie od­
będą się w jesieni rb. Wybory dó raid 
powiatowych zarządzone będą po ukoń­
czeniu wyborów do rad miejskich i gmin 
nych. Istnieje zamiar, alby wybory do 
rad powiatowych odbyły się na obszarze 
całego państwa w- jednym terminie.

ma jeszcze przed sobą do przestudio­
wania wiele przedmiotów i nriejmy 
nadzieję, że je przestudjuje z lep­
szym, niż dotychczas, wynikic

Ćw.

Narodowej, uchwałą Redy ministrów 
z dnia 20.1 1933 r. sprawa dalszej 
zbiórki na marynarkę wojenną zo­
stała przekazana L. M. K. Przy od­
działach L. M. K. powstały sekcje ma 
rynarki wojennej, których zada­
niem jest propaganda -i techniczne 
przeprowadzenie zbiórki na Fundusz 
Obrony Morskiej. F. O. M. powstaje 
z ofiarności społeczeństwa, na cel o- 
gólno państwowy, obrony morskiej 
a przedewszystkiem na budowę okrę­
tów marynarki wojennej. Zbiórka na 
rzecz F. O. M. jest dobrowolnem 
świadczeniem społeczeństwa na roz­
budowę marynarki wojennej.

W związku z rozpoczętą już akcją 
na rzecz Funduszu Obrony Morskiej 
w dniu 2 maja w Izbie przem.-handl. 
w Sosnowcu odbędzie się zebranie 
mężów zaufania, upoważnionych do 
sprzedaży znaczków na F. O. M., w 
dniu zaś 4 maja zwołane będzie ze­
branie sekcyj marynarki wojennej z 
całego Zagłębia. Wkrótce też zorga­
nizowany będzie odczyt o potrzebach 
naszej marynarki wojennej i o naj­
bliższych zadaniach F. O. M.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dz ś, dnia 25 b.m. o godz. 20 punktualnie, 

staraniem młodzieży gimnazjum B. Prusa, 
zostanie odegrana sztuka w trzech aktach 
p.t. „GWAŁTU, CO SIĘ DZIEJE".

Czwartek, dnia 26 bm. o godz. 20.15 pre­
mjera świetnej komedji p.t. „NIE TU I NIE 
TAM". Młody autor Antoni Czajkowski’, 
posiada wybitne poczucie komizmu scenicz­
nego — zarówno słownego, jak i sytuacyj­
nego. Dzięki tym walorom „Nie tu ’ nie 
tam'', zdobyła sobie na scenie teatru Kaime- 
rainego w Częstochowie olbrzymie powodze­
nie — Sosnowiec będzie dtnugm miastem w 
Polsce, w którym ta świetna komedja się 
u każę, dając publiczności zadowolenie z mi­
le pędzonego wieczoru, a artystom w oso­
bach: pp. Arciszewskiej. Chrzanowskiej, 
Elisnerównie, Soibotkowskiej i śniadeakiej, 
oraz panom: Mikołajewskiemu. Osuchow­
skiemu, Orliińskieimu ' Szafrańskiemu. w 
świetnych rolach pole do popisu. Reżyseruje 
dyr. E. Szafrański. Nową i oekawą oprawę 
sceniczną projektuje dyr. J. Gołaszewski.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR.

środa 25 b.m. „Oto kobieta". 
Czwartek 26 bjm. „Silesiana" 
Sobota 28 ban. „Towariszcz".
Niedziela 29 b,m. o godz. 11 Akademja km 

czci ś,p. Skw&rczyńskiego.
Wtorek 1 maja „Rodzina11.
Środa 2 maja Akademja Powstańcza ku 

uczczeniu Rocznicy III powstania śląskego.

X PRZED TYGODNIEM IOPP W DĄ­
BROWIE. W środę, tj. dziś, o godz. 7.30 
wiecz. w lokalu LOPP przy id. Sienkie­
wicza 11 w Dąbrowie odbędzie się ze­
branie komitetu wykonawczego Tygo­
dnia lotniczego z udziałem zarządu, prze 
wodiniczących poszczególnych sekcyj i 
przedstawicieli kół lokalnych. Porządek 
obrad mai stępujący: odczytanie- protokó­
łu z pierwszego zebrania organizacyjne­
go; sprawozdani:© i zatwierdzenie pro­
gramu sekcyj: imprezowej, zbiórkowej, 
propagandowej, pochodowej i gagowej; 
ułożenie ogólnego programu zaprojekto­
wanych imprez oraz daty głównego ob­
chodu; podział miaiterjałów do sprzeda­
ży po domach i na ulicach; dyźuiry w 
czasie Tygodnia lotniczego; wolne wnio­
ski; termin następnego zebrania.

Ze względni na ważność spraw, zwią­
zanych z urządzeniem Tygodnia lotni­
czego i koniecznością opracowania ca­
łego programu, osoby powyżej wymie­
nione proszone są o łaekaiwe wziecie u- 
działu iw ooaladzeni^

Towarzyska impreza
TEATRALNA.

Publiczność sosnowiecka będzie miała 
w nadchodzący pcu-iodzi stek możność po­
dziwiania w teatrze sosnowieckim nie­
zwykłych artystów. Oto na koszta, zwią­
zane z nrządizeniom wewnętrznym świe­
żo iwybudowain-eigo parwilonu przeci-w- 
gruźlicz"igo w Sosnowcu odbędzie się w 
tym dniu o godz. 8 wiecz. „Towarz,-ka 
impreza tea-tnalnia1*. Sensacją jest obsada 
poszczególnych ról w jednej komedyjce 
i dwóch skeczach. Obsadę tę stanowią 
państwo: red. Araw-łdowa, J. Bujwidowa, 
Górecka, nugr-wa Jagiełło wieżowa, dir-a 
Kozłowska, dyr. Lewandowska, Z. Prze 
łęaka, dyr. Bcrnadzikiewicz, inż. Chra- 
mieć, 6. Esiki dr. Faliński, B. Górecki, 
inż. Kaleński, dyr. Lewandowski, dir. 
Wołkowicz. W Części wokalno - recyna- 
cyjnej wystąpią pp.: Hermanson, dr 
Lipnicki i red. ĆwiCrk.

O osobach artystów i o tem, co będą 
grali, pomówimy obszerniej za kilka 
dlni. Narazie ograniczamy się do zakomu­
nikowania samej tyilko wiadomości w 
tym celu, aby nikt z bliższych i dalszych 
znajomych naszych artystów-amatorów 
nie szukał w poniedziałkowy wieczór 
innych rozrywek, rezerwując go sobie 
tylko na podziwianie i serdeczne okla­
skiwanie „towarzyskiej imprezy teatral­
nej*.

o-----
Z Towarzystwa miłośników

MUZYKI.
W dnia 22 bm. odbyło eię walne ze­

branie czlcimków Towarzystwa miłośni­
ków muzyki. Przewodniczący dr. Czar­
ski omówił dotychczasową działalność 
Towarzystwa, które, jak na organizację 
b. młodą, posiada już za sobą dość znacz­
ne ślady swej żywotności. W dalszym 
eittapie rozwoju Towarzystwa postanowię 
no zorganizować m ła*ną orkiestrę smycz­
kową, bibljioitekę muzyczną oraz urzą­
dzać zebrania dyskusyjne, mające na. 
celu uzupełnianie wiadomości mu-zyc® 
nych u ogółu społeczeństwa.

Z uwagi na akcję, zmierzającą do stfu- 
zjonowanaa się Tow. artystycznych 
w Sosnowcu — pozostawienie w dotych­
czasowym składzie zarząd T-wa, i wyło­
niono jedynie komisję (dyr. Krzywię- 
wieżowa, dr. Czarski, inż. Zysmara, E. Sie­
ja), która zajmie się przeprowadzeniem 
pert raktac-yij z zarządami poszczegól­
nych towarzystw, aby plam całej akcji 
mógł dojrzeć najpóźniej w początkach 
jesieni rb. Po zebraniu popisywał eię 
grą zespół kameralny Towarzystwa.

Upra-ktycz nianie nauczania odgrywa obec­
nie znaczną rolę, zwłaszcza w szkołach han­
dlowych, które przygotowują młodzież do 
pracy bezpośrednio po .ch ukończeniu. Nie-® 
ma prawie przedmiotu, któryby nie byl pro­
wadzony praktycznie i nie dał okazji zasto­
sowania nabytej uimiejętności już w okres a 
szkolnym.

W dniu wczorajszym na lekcji gospodar­
stwa domowego w Szkole Handlowej Żeń- 
»kiej w Dąbrowie Górniczej oiibyl się po-kaz 
gotowania zup i przypraw ania nedraw. za- 
demonstrowamy przez przed- tawk-iela firmy 
Maggi w Poznaniu.

1 Podkreślić tu należy nietylko umiejętną 
reklamę tejże finm-y. co na terenie szkole 
handlowej ma również duże znaczenie, ale 
i kulturalne stanowisko przedstawiciela fir­
my Maggi p. Leona Tu zew-kiego, który 
nie szczędząc kosztów r. czasu, dal uczenicom 
możność praktycznego przekonania się o 
wysokiej wartości wyrobów. 2906

O NADZÓR
NAD ROW ERZYSTAMI.

Wczoraj podaliśmy wiadom-eść o wy- 
daniu przez wojewódzkie komendy PP. 
zau-ządze-nia w sprawie w:ęks-zego nad­
zoru naid' ruchem rowerzystów, nie liczą­
cych się na drogach publicznych ż żad­
nymi przepisami. Sądzić należy, iż za- 
nządizeniic to odniesie pożądany sku-fek 
również -i na terenie Zagłębia, gdzie spra 
wa ta pozostawia bardzo dużo cło życze­
nia, gdyż powiną kategorja rowerzystów 
urważa drioęi publiczne jakby za swą 
iwłasność i jeździ po chodnikach, kipiąc 
sobie z przedhodln-iów. Szczególnie daje 
się to we zniatki na odeimiku Mydlic-e — 
Będzin oraz pomiędzy Starym i Nowym 
BędzŁneim.

Na odcinkach tych rowerzyści! wogóle 
nie uginają jarały ipo jezdni i bezkarnie 
harcują po chodniku, rozbijając prze­
chodniów.

Licznym w tej sprawie skargom może
wreszcie położy kres wspomniane zarzą­
dzenie wojewódzkich władz DoU-icvjmydh
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Zjednoczenie mieszczaństwa polskiego
Co może być dobrem, a co spotka się z niepowodzeniem,

6tann mieszczańskiego*1, a pro. 
wane Stowarzyszenie miałoby i 
i_ _ z • jrooni

W Sosnowcu rozesłane zostały na­
stępującej ureści zaproszenia (pod­
kreślenia nasze) Red.

W imien u Tymczasowego Komitetu Or­
ganizacyjnego Zjednoczenia Mieszczańskie 
go, mamy zaszczyt prosić Szanownego Pa­
na o wzięcie udziału w zebraniu, które 
odbędzie się w dniu 26 kwietna 1954 roku 

w kane-kirji tNortarjniisza Zubowicza w 
S'snowc-J. przy ulicy 3-go Maj* Nr. tla, 
o godzinie 19-ej.

W pize.suicdczeniu. ii Sz. Pam podziela 
don'"ilość i potrzebę zorgamrnowwnfla pol­
skiego,'tanu lurewBCMńsflcego. zespolenia 
wszystkich wysiłków zróżniczkowanych 
obecnie w całym szeregu instytucyj i, ace- 
montowania w nadrzędnej c.-gawitDarjn, 
prosimy go.rąco o przybycie na organiza­
cyjne zebranie. Projektowane Stowanzy- 
szfnie ma na uwadze wyłącznie cełle go­
spodarcze. które pragn ę zjednoczyć naj­
różnorodniejsze elementy jak pod wzglę­
dem przekonaniowym, tak j zawodowym 
na wspólnej pliatfanmite interesów gospo­
darczych stanu mieszczańskiego w So­
snowcu.

Z poważaniem
_ Za Komitet: (—) Strojny. '(—) Bednarek 
t-) Zubowicz, (_) Kraupe.
Komitet tworzą: pp. Banasik — stolarz. 

*'^<lnarw-— murarz, Gruszczyński — ku­
piec w mc. Kraupe — przemysłowiec 
Mączka — urzędnik pryw., Paweł Kuchar­
ski — "-Upiec, Płocki — dyr. szkoły handll., 
Stluszek — rzemeółnik,, Stromy — te­
chnik, Suski — kupiec, Wlad. Tomczak — 
w. E‘eruchoznosci, Waligórski — inży­
nier, Zubcwicz — notarjusz.
Na temat jeszcze jednej próby or­

ganizowania „zjednoczenia miesz- 
czańakiego1* pisaliśmy wczoraj. W ro 
zesłanych zaproszeniach mówi się o 
potrzebie zorganizowania polskiego 

. « i »)rojeikto-

lu „zjednoczyć najróżnorodniejsze 
elementy jak pod względem przeko­
naniowy, tak i zawodowym, na 
wspólnej platformie interesów (go­
spodarczych stanu mieszczańskiego 
w Sosnowcu**.

O unormowanie płac 
PRACOWNIKOM SZPITALI 

MIEJSKICH.
Wczoraj odbyła się w Inspektoracie 

praicy w Sosnowcu konferencja w Spra­
wie unormowania warunków płac pra­
cowników szipitaili miejskich .w Sosmow- 
mi, zwołana naekuitek prośby pracowni-

|W konferencji, której przewodniczył 
inspektor Fedorowicz, wzięli odział za­
stępca komisarza miasta p. Almstacd'1 i 
dr. Janikowski, ze sntromy zaś pracowni­
ków sekretarz Związku i delegaci.

Po omówieniu istoty zatamgu, stanęło 
aa tem, że epraiwia ta zostanie załaciwiona 
polubownie, drogą umowy stron.

Psia plaga
W DĄBROWIE.

hlieazikańcy Dąbrów}' skarżą się na 
szybko zwiększającą się w mińcie ilość 
psów, k’óre dają się coraz więcej we 
znaki ludności, gdyż zanieczyszczają po­
dwórza, simie d klatki schodowe, jak ró­
wnież zaklóają spokój utsfawioznem 
szczekaniem i nie pozwalają przejtó spo­
kojnie przez podwórze lub sień.

W swoim czasie, kiedy Magistrat, z u- 
waigi na podatek, przeprowadzał od cza­
su do czasu kontrolę psów, ilość ich spa­
dła do minimum, gdyż wtedy trzymał 
p?a ten tylko, komu on był nsprfliwdę 
potrzebny. Później Magistrat kontroli za­
niechaj, co miało ten skutek, iż obecnie 
dom, w którym niema przynajmniej je­
dnego psa. należy do rzadkości', to też 
łatwo sobie wyobrazić, co się dzieje w 
większych domach, gdzie jest kilkuma- 
'tu lokatorów, hodujących psy.

Ponieważ Magistrat nie posiada nad­
miaru pieniędey, a podatek od psów jest 
bardzo mały, gdyż wynosi zaledwie 5 zl. 
rocznie, przyczem i tak rzadko któ go 
płaci, jedynym środkiem przeciwko psiej 
pladze byłoby znaczne podwyższenie 
podatku, oraz ścisłe przestrzeganie prze­
pisów, aby psy wypuszczane były tylko 

kagańcach i na smyczy.
W każdym razie trzeba w ten ozy inny 

*P°tób sprawę tę uregulować, gdyż 
prócz wspomnianych na wstępie nie­
przyjemnych zjawisk, wrazie wybuchu 
uiściielklisny mogą powstać wysoce nrzy- 
kre nas.bemsd.H.a.

O ileby istotnie io było celem, to 
powiedzmy wyraźnie, Stowarzysze­
nie takie byłoby bardzo bliskie daw­
nemu Towarzystwu „Rozwój". W tej 
płaszczyźnie akcja byłaby niewątpli­
wie pożyteczną. Chodzi o to, aby ini­
cjatorowie zgodnie z tem co piszą w 
zaproszeniach nie lansowali tenden- 
cyj politycznych, na użytek bliższe i 
czy dalszej perspektywy wyborczej. 
Zresztą, bardzo znamienny przykład, 
na walnem zebraniu członków Spół­
dzielni kredytowej w Sosnowcu, gdy 
polityczne kandydatury pp. Almsta- 
edta i Szenka powitane zostały przez

A kto chce rozkoszy użyć...
■ Pobór rocznika 1913.
Grodziec w dn. 8 i 9 czerwca r.b. 
Z gminy Łagisza w dn. 9 i 11 czerwca 
r.b. Z gminy Łosień w dn. • 12 i 13 
czerwca rJb. Z gminy Niwka w dn. 
13 i 14 czerwca r.b. Z gminy Bobrow­
niki w dn. 15, 16, 18 i 19 czerwca r.b. 
Z Czeladzi w dn. 19, 20, 21 i 22 czerw 
ca r.b. Z gminy Zagórze w dn. 23, 25 
i 26 czerwca rb. Z gminy Ożarowice 
w dn. 27 czerwca r.b. Wreszcie dnia 
28 czerwca r.b. dodatkowa komisja 
dla poborowych z gmin. Pobór odbę­
dzie się w lokalu Tow. dobroczynno­
ści na górze Zamkowej w Będzinie. 

Pobór zamieszkałych na terenie 
Sosnowca trwać będzie od dnia 2 ma­
ja r.b. do dnia 5 czerwca r.b. a komi­
sja urzędować będzie w lokalii pol­
skich Związków zawodowych przy 
wl. Marjackiej 1 na Pogoni.

W roku bieżącym na terenie powia 
fu Będzińskiego, pobór rocznika 1913 
rl oraz odroczonych roczników 1911

1912, którzy Drży przeglądach po­
przednich zostali uznani za czasowo 
niezdolnych do służby wojskowej, o- 
rrzymnjąe kategorję B., wreszcie
ochotników 1914, 1915 i 1916 r. oraz 
innych roczników, odbędzie się w 
następującej kolejności:

Pobór wytżej wymienionych,__
mieezkałych na terenie Będzina, od­
będzie się w dniach 2, -4, 5, 7, 8, 9, 
11. 12, 14, 15 i 16 maja rb. Z gminy 
Olkusko-Siewierskiej w Idniach) 17*, 
18, 19, 22, 23, 24, 25 i 26 maja r.b. 
Z gminy Wojkowice Kościelne w 
dniach 28 i 29 maja r.b. Z Dąbrowy 
Górniczej w dniach 30 maja, oraz 1, 
2. 4, 5, 6 i 7 czerwca r.b. Z gminy

za-

Rozkopywanie w Dąbrowie
Rozkopywanie hałdy kopalnianej 

na kolonji Staszica w Dąbrowie pro­
wadzone jest w dalszym ciąjgu.

Przy robocie tej zatrudnionych 
jest 200 robotników, przyczem podję­
cie tej pracy miało na celu głównie 
zatrudnienie pewnej ilości bezrobot­
nych w okresie zimowym, kiedy nie 
można prowadzić innych robót pu­
blicznych.

Początkowo istniała obawa, że wy­
dobywający się czad z palącej się 
hałdy może szkodliwie odbić się na 
zdrowiu zatrudnionych tam robot­
ników.

Obawy te, przynajmniej dotych­
czas, nie znalazły potwierdzenia i 
roboty trwają nadal, przyczem roz­
kopano już więcej, niż ’/s zwału, za­
sypując kamieniem z hałdy okolicz­
ne doły i glinianki, dzięki czemu z

Tragiczna śmierć
znanego ziemianina.

Samobójstwo -spostrzegł pierwszy 
jeden z chłopców dworskich, -który 
usłyszał odgłosy strzałów, dochodzą­
ce z niezamieszkanej części dworu. 
Ujrzawszy leżącego w kałuży krwi 
swego chlebodawcę chłopiec obudził 
t’ego syna i gospodynią, którzy po­
biegli na miejsce wypadku.

Ciężko ranny Grabiański, zmarł 
po uipływie 20 minuit.

Denat pozostawił list, w którym 
przeprasza syna i rodzinę za sprawie 
nie im kłopotu swą śmiercią, pro­
sząc jednocześnie o urządzenie mu 
skromnego pogrzebu. W dalszym cią­
gu listu ś.p. Grabiański napisał, że 
w obecnych warunkach nie mógł dłu 
żej żyć.

Samobójstwo znanego ziemianina 
wywołało wielkie -wrażenie w całej 
okolicv.

Wczoraj nadeszła do Sosnowca wia 
domość o samobójczej śmierci zna­
nego w Zagłębiu Dąlbr. ziemianina 
67-letniego Stanisława Grabiańskie- 
go, właściciela majątku Twardo wice, 
gminy Ożarowice.

Ś. p. Grabiański był w swoim cza­
sie człowiekiem bardzo zamożnym i 
właścicielem rozległych dóbr ziem­
skich.

Większą część majątku ś. p. Gra­
biański w 6woim czasie sprzedał, po­
zostawiając sobie 60 hektarów.

Wczoraj około godziny 6 rano Gra­
biański udał 6ię do jednego z nieza- 
mieszkanych pokoi i tam strzelił do 
siebie z rewolweru, mierząc w 6erce. 
Kula jednak przeszła poniżej serca 
i wyszła stylu, obok biodra. Wów­
czas Grabiański. nie straciwszy przy 
tomności, pomimo ciężkiej rany, 
strzelił dmei raz mierząc w skroń?

mieszczaństwo polskie w Sosnowcu 
burzą protestów i okrzykami „precz!*1 
— jest dość wyraźnym dowodem ilu­
strującym nastroje mieszczaństwa.

Dlatego też szczera akcja, w kie­
runku mobilizacji mieszczaństwa poi 
skiego w walce o polski stan iposiaoa- 
nia w mieście może mieć widoki po­
wodzenia, a wszelkie ukryte tenden­
cje spotkają się napewno z niepowo 
dzeniem.

Warto przy tej sposobności nadmie 
nić, -że -akcję w kierunku „epolszcze- 
nia“ miast prowadzi już dawno obóz 
narodowy.

bezużytecznych hałd.
nieużytków powstają tereny budo­
wlane.

Trzeba nadmienić, że sprawą rozko 
pywanej hałdy w Dąbrowie zainte- 
retówały się władze śląskie. Ponie­
waż na Górnym Śląsku istnieje mnó­
stwo wszelkiego rodzaju zwałów i 
ito już albo całkowicie wypalonych, 
lub też pozbawionych materjału pal­
nego, prawdopodobnie za przykła­
dem Dąbrowy istnieje zamiar i tam 
przystąpić do rozkopywania hałd, 
których zawartością zasypywano'by 
wyrobiska, powstałe po wybraniu 
piasku na zamułkę robót kopalnia­
nych.

Jak widać, troska o zatrudnienie 
bezrobotnych umożliwi przeprowa­
dzenie prac, o których w normalnych 
warunkach nikłby nawet nie pomy­
śli 1.

Strajk włoski
NA KOPALNI „HELENA".

Strajk wioski na kopalni „Helena" 
w Niw-ce. który jak wiadomo wy­
buchł w poniedziałek trwa w dalszym 
ciągu. IVladze wszczęły dochodzenie. 
Szczegółów dochodzenia narazie u- 
jawnić nie możemy.

Nieszczęśliwy wypadek
NA KOPALNI.

Onegdaj w podziemiach kopalni Sa­
turn oberwał się ze stropu kamień, wagfi 
około 50 kg. i przygniótł robotnika Fran­
ciszka Kasperczyka z Czeladzi (Przełaj- 
ska). Kasperczyk doznał pogfnieMtóa 
klatki piersiowej, oraz ogólnych obra­
żeń. Przewieziono go na kurację do szpi­
tala.

Onegdaj podlezas rozbierania niema- 
mieszkaiłego domiu przy ul. Kuźnica 2 w 
Sosnowcu, został uderzony belką iw gło­
wę 11-letni Józef Guchocki. Chłopiec 
wskutek uderzenia doznał silnego iw&trzą 
su mózgu.

Przewieziono go na kurację do szpi­
tala reniardowskiego.

X Z LOPP W SOSNOWCU. W dniu 
18 bm. odbyło się posiedzenie zarządu 
obwodu miejskieg-o LOPP w Sosnowcu, 
ma którem zostały zarejestrowane 3 no­
we koła: pracownicy miejscy w So­
snowcu w liczbie 51, pracownicy umy­
słowi i fizyczni fabryki chemicznej „Ra- 
docha** w liczbie 125, oraz pracownicy 
umysłowi i fizyczni fabryki C. G. Schon 
w liczbie 760. Zaznaczyć należy, że do 
powyższych kół fabrycznych zgłosili się 
wszyscy pracownicy fizyczni. Zarząd 
obwodu żywi nadzieję, że w najbliższej 
przyszłości i inne zakłady pj-zemystowe, 
w których narazie kój jeszcze miemiak 
pójdą za powyższym przykładem.
X WAŻNE DLA FILATELISTÓW. 2 
okazji' otwarcia komunikacji lotniczej 
na linji Warszawa — Poznań — Berlin 
Mrinisteristwo .poczt i telegrafów zarzą­
dziło, aby wszystkie listy, wysyłane w 
dniu otwarcia tej komunikacji, tj. dnia 
1 maja rb. z Warszawy luib z Poznania 
do Berlina pocztą lotniczą, ostemplowa­
ne były specjalną pieczątką z napisem: 
„Pierwszy lot Warszawa — Poznań — 
Berlin". Znaczki, opatrzone tego rodza­
ju pieczątką, pesradać będą niewątpli­
wie dużą warteść filatelistyczną.
X SEKCJA ŚPIEWU przy Komisja mię- 
dzy-zkoTiaej zswiadamiia zainleiresowa- 
nyOih pp. naiu'.-.z.yciel:(ki), że dziś, tj. 25 
bm. o godz. 16 odbędzie się w lokalu 
szkoły powszechnej n.r. 4 w Sosnowcu 
(cli. Prez. Micścickik.go) zebranie z nastę­
pującym porządkiem dziennym: lekcja 
śpiewu w kilssie piąicj, referat pt. „Rea­
lizacja programu śpiewu klasy 5, 6 i 7 
szkoły powszechnej1*.
X GWAŁTU, CO SIĘ DZIEJE. Stara­
niem Komtótu rodzicielskiego gimna­
zjum im. B. Pruis-a w Sosnowcu odegra 
niłcdz.ieiż tegoż gimnazjuim przy współ- ■ 
udziale uczenie szkoły handlowej im. 
Kr. Jadwigi w teaerze miejskim w śro­
dę dnia 25 bm. o godz. 19 komedję Fre­
dry pt. „Gwałtu, co się dzieje11 w reży- 
serji S. Fula: -kiego. Ceny miejsc od 50 
gr. do 2.20 zł. Całkowity dochód prze­
znacza e.ię na dożywianie niezamożnej 
młcdz'rży szkrlnej. Pćjpfy wcześniej na­
byte z datą 24 bm. za trzymują swą waż­
ność. W przecwiach przygrywał będzie 
j'3izz-ibfend uczniów gimnazjum im. B. 
Prusa.
X ZGON OFIARY POBICIA. Przed pa­
ru diaiami donieśliśmy o ciężkiem pobi­
ciu przez nieznanych osobników miesz­
kańca Dębowej Góry Stanisława Góra­
ka. Pomimo oiprok.i lekarskiej -w szpitalu 
na Pekinie, Górak zmąci wczoraj wisku- 
tek doznanych obrażeń.
X ARESZTOWANIE ZWYRODNIAL- 
CA. Przed paru diniami wydział śledczy 
PP. w Sosnowcu został zawiadomiony 
przez policję z Chrzanowa, że jakiś o- 
sobnik z Zagłębia Dąbr. dokonał gwałtu 
na 124etniej dziewczynce Honoracie No­
wackiej z Jęzora, napadkzy na nią na 
drodze do Chrzanowa. Posiadając ryso­
pis policja śledcza aresztowała niejakie­
go Jana Januszewskiego, bez określone­
go zajęcia, zamieszkałego w Sosnowcu, 
przy ul. Zagórskiej 11. Skonfrontowany 
z dziewczynką został przez nią poznany. 
Zwyrodlnialca aresztowano i przekazane 
do dyHDozYtcii władz sadowych.
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Zakończenie strajku
PRACOWNIKÓW SZEWSKICH.

Istniejący zatarg w przemyśle szew­
skim Będzina i Dąbrowy został w dniu 
wczorajszym zlikwidowany. Na konfe­
rencji w Inspektoracie pracy iw Sosnow­
cu, odbytej pod przewodnictwem zastęp­
cy imispckflora pracy p. Rychłowskihgo, 
praioowm-icy zgodzili się na wia.runlki, ja­
kie uzyskali pracownicy szewscy w So­
snowcu i obie strony podpisały odpowie­
dnią umowę.

W związku z tem strajk pracowników 
szewskich został odwołany i w d»niu dzi­
siejszym wszyscy pracownicy rozpoczy­
nają normalną pracę.

Zbiegły więzień
NIEDŁUGO CIESZYŁ SIĘ WOLNOŚCIĄ

Wczoraj Około godziny 2 popołudniu 
zbiegł z więzienia sosnowieckiego odsia­
dujący tam karę znany złodziej niejaki 
Czernik.

Pomimo pościgu straży więziennej. 
Czennik zdołał zbiec i ukryć się na, mie­
ście.

Niedługo jednak cieszył się wolndścią. 
bowiem podczas urządzonej przez poli­
cję obławy, został po upływie dwóch go­
dzin ujęty i osadzony apowroiem w wię­
zieniu.

'X KRADZIEŻ SKÓR. Mostkowi Hajdżie 
z Będzina (Zawałę 16) skradziono 9 skór 
wartości 200 zł., które znajdowały się w 
domu Pawelczyka we wsi Kamyce.

PROGRAM RADJOWY
ŚRODA 25 KWIETNIA 1954 R.

7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze". 7.05 — Gimaiastyka. 725 — 
Muzyka z płyt. 7.55 — Chwilka gospodar­
stwa domowego. 11.57 — Sygnał czasu, hej­
nał. 12.05 — Muzyka. 12.50 — Wiadomości 
meteorologiczne. 12.33 — Muzyka. 15.00 — 
Urzędowa ceduła giełdy zbożowej i towaro­
wej w Katowicach. 15.05 — W adomości go­
spodarcze. 15.20 — Koncert solistów: Natalja 
Grafczyńska - Choynowska — śpiew i Hen­
ryk Chumek — skrzypce. (W-wa). 15.50 — 
Program dla dzieci (W-wa). 1620 — Skrzyn­
ka pocztowa. 16.35 — Muzyka lekka w wyk.. 
orkiestry teatru „Cyganerja-1 pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego z udziałem Toili Mankiew- 
ezówny — piosenki (W-wa). 17.30 — Odczyt 
g cyklu: „Literatura polska" — „Jam Ko­
chanowski" — wygł. prof. Kazimierz Ko- 
sińsk (W-wa). 17.50 — Odczyt pt. „Góry
Świętokrzyskie jako terem turystyczny11 — 
wygi. dr. Tadeusz Dybczyński (W-wa). 16.10 
Utwory symfoniczne Piotra Czajkowskiego 
na orkiestrę symfoniczną — płyty. 18-50 — 
Muzyka lekka. 19.05 — Rozmaitości. 19.10 
Kamila Nitsehowa: „Gospodyni śląska". 
19.25 — FeLjetan literacki: „Pisarze szkoły 
morskiej'1 — wygł. p. Janusz Stępowski 
(W-wa). 19.40 — Wiadomości sportowe. 20.00 
„Myśli wybrane". 20.02 — Koncert muzyki 
lekkiej w wyk. ork. P. R. pod dyr. Stanisła­
wa Nawrota z udzałem Mieczysława Fogga 
— piosenki (W-wa). 21.00 — Feljeton p.t. 
„Cierniste drogi pracy'1 — wygł. p. Hałina 
KraheJska (W-wa). 21.15 — Recital fortepia­
nowy Józefa Tarczyńskiego. W programie 
sonaty L. ran Beethovena (W-wa). 22.00 — 
Odczyt w jęz. esperanto p.t.: „Laboratorium 
walki z chorobam zakażnemi'1 — wygł. 
prof. dr. Rudolf Weigel. 22.20 — „Konkurs 
tenorów1' — płyty z objaśnieniami. 23.00 — 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

TURNIEJ TENISOWY W SOSNOWCU.
W związku z organizowaniem turnieju ma 

otwarcie sezonu w dniu 29 b.m. kierownic­
two sekcji tenisowej S.TiS. Unja w Sosnow­
cu zwraca się z apelem do członków o czę­
ste trenowanie na kortach, oraz porozumie­
nie «ię z kap. 5,|H>rtow-ym p. 01-zewskan Ju- 
Ijanem odnośnie wyznaczeni* par do gier 
podwójnych i mieszanych, tak aa turniej 

w dniu 29 bm jck również na sezon 1934 r.
Jedtocześnie komun kujemy, że na wal- 

nem zebraniu sekcji tenisowej został wy­
brany zarząd sekcji w osobach pp.: Miko­
łajewski Stamsław — kierownik sekcji, Ol­
szewski Juljan — kaipt. sportowy i p. Dą- 
browiczowa — gospodarz kortów tenisowych 

Zgłoszenia udziału w turnieju przyjmuje 
się do godz. 6 wiecz. w sobotę t. j. dnia 
28 ban. na kortach. Wstęp dla gości na tur­
niej bezpłatny.

NAJBLIŻSZE SPOTKANIA LIGOWE.
W nadchodzącą niedzielę zostaną rozegra­

ne następujące mecze igowe:
w Warszawie: Polonja — Garbami*;
w Krakowie: Podigórze — Legja b 
Craoovia — Ł. K. S.
w Wielkich Hajdukach: Ruch — Wiola; 
we Lwowie: Pogoń — Strzelec;
w Poznaniu: Warta — Warszawianka.

PRZYJĘCIE BOISKA.
Zarzad Podokreau nodaie d*

że przyjęte zostało miejske boisko w Cze­
ladzi i uznane bez zastrzeżeń na rozgrywki 
wszystkich klas.

UNIEWAŻNIENIE ZAWODÓW.
Ze względu na nieporozumienia wynikłe 

między Z.TZJĄ „Hakoa.ph" w Będą nie a o- 
becnym właścicelem boiska w Będzinie p. 
becnynn właścicielem boiska w Będzinie p. 
rządzone w dniu 15 bm. zawody na tem boi­

Trucie szczurów w Sosnowcu
Zarządzenie magistratu sosnowieckiego.

Za przykładem lat ubiegłych za­
rządzone zostały na terenie miasta 
Sosnowca trucie szczurów, powta­
rzane systematycznie od szeregu lat 
w porze wiosennej. Z zarządzeniem 
tem równocześnie wydano nakaz 
gruntownego oczyszczenia posesyj 
na wzór zarządzenia z roku 1935.

Znaczenie trucia szczurów zarów­
no pod względem gospodarczym, jak 
i zdrowotnym jest bardzo duże, gdyż 
szczury, niszcząc masowo, nietylko 
artykuły żywności (mąkę, chiletb, mię­
so i t. p.) lecz i budynki (nory w fun­
damentach i ścianach budynków) są 
zarazem roznosicielami Ipasorzytów 
włości (irychiny), dżumy, a jak o- 
statnio mniemają higjeniści — szczu­
ry sa również i-oznosiciel ami duru 
plamistego. W tym kierunku bada­
nia przeprowadzają uic-zeni japońscy, 
jak również i u nas docent dr. Ani- 
gstajn z państwowego zakładiu hi- 
gjeny w Wajszawie.
Wypada tutaj stwierdzić, że w roku 
bieżącym dwa wypadki duru plami­
stego w Sosnowcu, miały miejsce w 
posesjach o znaczneiu zaszcz u rżeniu. 
Do powyżej wydanych zarządzeń i 
wykonaniu ich zarząd miejski przy­
wiązuje dużą wagę, wyznaczając na­
grody pieniężne dla tych o®ób, które 
na punkt kontrolny przy ul. Dań- 
dowskiej 64, dostarczą w dniu 30.4 
największą ilość wytrutych szczu­
rów, a mianowicie: 5 premji w wy­
sokości: 30 zł., 20 zł., 15 zł. i dwie po 
10 zł. W roku ubiegłym przyznano 
takie premje za wytrucie najwięk­
szej ilości szczurów w posesjach: 
przv ul. Głowackiego 12. Modrze­
jewskiej 12, 1 Maja 15 i Mazowiec­
kiej. 2.

Koszt trul ki w roku bieżącym jeet 
niższy i wynosi 5 zł. 50 gr. za kg.

Tajemniczy zgon. HMHKH
■■■■Ciężkie oskarżenie pod adresem żony.

W Grudikowie zmarł w tajemni­
czych okolicznościach jeden z tam­
tejszych mieszkańców niejaki Józef 
Lis.

Lekarz z Grodżca dr. Karch po do­
konaniu oględzin zwłok nie udzielił 
zezwolenia na pogrzebanie zwłok i 
zwrócił 6ię do powiatowego urzędu 
zdrowia o przeprowadzenie sekcji 
zwłok.

Echa napadu bandyckiego
na insp. pracy Fedc r jwicza.

Głośną swojego czasu była spra­
wa śmiałego napadu na inspektora 
pracy p. Aleksandra Federowicza z 
Sosnowca. Kiedy bowiem <p. Federo- 
wicz jechał karetą, celem przeprowa­
dzenia lustracji w fabryce drutu bra­
ci Szajn w Sławkowie, z przydrożne­
go rowu wyskoczyło kilku uzbrojo­
nych w rewolwery bandytów, któ­
rzy steroryzowawszy stangreta, za­
trzymali karetę, a następnie grożąc 
użyciem broni, zażądali od p. Fede­
rowicza wydania im teczki. P. Fede- 
rowacz chcąc nie chcąc sięgnął po 
teczkę, którą napastnicy zabrawszy 
— zbiegli.

Wieść o niezwykłym napadzie po­
stawiła na nogi okoliczną policję, 
która wszczęła za bandytami pościg, 
uwieńczony schwytaniem i osadże- 
niem ich w więzieniu.

W toku śledztwa wyszły na jaw 
sensacyjne szczegóły, dotyczące na­
padu. Otóż, jak się okazało, bandyci 
urządzając napad na n. Federowicza.

sku nie mogły się odbyć, przeto zarząd Pod- 
okręgu un eważnia wyznaczone w dniu tym 
zawody niżej wymienionych klubów i wy­
znacza ponowne terminy, minowicie: 

d-nia 27.5 r.b.: Kraft (Siła) — Saturn; 
din-a 5.6 r.b.: Przeroszą — Cynkowuia. 
Koszta urządzenia zawodów ponoszą go­

spodarze oraz koszta przejazdu drużyny ..Sa­
turna1' na wyznaczony meoz pomoń „Kraft— 
Siła1' Będzin.

Sprzedaż odbywać się będzie w dn. 
23, 24, 25, 26 i 27 kwietnia w lokalu 
Miejskiego Ośrodka zdrowia przy 
ul. Teatralnej 4.

O ilości trutki potrzebnej dla po­
szczególnej posesji, decyduje rozle­
głość posesji i etan zaszczurzenia. 
Należy zarazem zaznaczyć, że trutka 
dla szczurów — cebula morska 
jest nietrująca dla innych zwierząt. 
Zabójczą jest tylko dla takich zwie­
rząt. których sok żołądkowy zawie­
ra dużą ilość kwasu solnego, przy­
czyniający się do powstania z cebuli 
morskiej trucizny działającej na ser­
ce, wywołując paraliż mięśnia ser­
cowego. Ale skuteczne działanie tej 
trucizny zależy od ilości spożytej 
trucizny i nieodzownym przeto wa­
runkiem jest, by szczurom dano do­
stateczną ilość trucizny.

O wszystkich szczegółach dotyczą­
cych samego trucia szczurów — jak 
i omówienie wartości tego zarządze­
nia, zapozna zainteresowanych, po­
wtarzając odczyt w szkole zdrowia 
w dn. 29 b.m. o godz. 11 (Teatralna 
4) p. dr. Majer.

W związku z zarządzonem grun- 
t o winem oczyszczenie miasta i przy­
pomnieniem o ciążącym obowiązku 
stałego przestrzegania czystości — 
należy nadmienić, że zarząd miasta 
przyznał za najlepiej utrzymane w 
stanie czystości posesje w ciągu roku 
1933 nagrody następującym dozor­
com: 20 zł. — Janowi Kucybale (5 
Maja 7, posesja p. Piszanfa). 15 zł. — 
Ludwice Migdał (Warszawska 8, po­
sesja p. Bekkera), 15 zł. — Marji 
Kozbiar (Kaliska 23. posesja chrze- 
ścjańskiego Tow. dobrocz.). Nagrody 
te zostały asyignowane dla wyszcze­
gólnionych . dozorców w bieżącym 
miesiącu.

Jak mówią, Lis iprzed śmiercią zło­
żył wobec rodziny sensacyjne oświad 
czenie, oskarżając swą żonę o otru­
cie go.

Sprawą tą zainteresowała się poli­
cja i wszczęła drobiazgowe śledztwo.

Tajemniczy zgon Lisa wywołał w 
Grodźcu duiże poruszenie i jest cie­
kawie komentowany.

byli przekonani, że w karecie znaj­
duje się kasjer fabryczny, który zwy 
kle jeździł z pieniądzmi, przeznaczo 
nemi na wypłatę.

O pomyłce swej dowiedzieli się do­
piero wówczas, kiedy po przeszuka­
niu teczki, znaleźli w niej, zamiast 
Spodziewanych pieniędzy, jakieś pa­
piery. Ponadto policji udało się usta­
lić, że inicjatorem napadu był, ukry­
wający się do dziś dnia, dezerter 
wojskowy, Tadeusz Jaworski z Dą­
browy.

Głośna ta sprawa znalazła swój 
epilog w sosnowieckim Sądzie okrę­
gowym, przed którym stanęli miesz­
kańcy Dąbrowy: Stansław Zapała. 
Roman Chachulski i Stefan Sobieszko 
da, oraz mieszkańcy Niegowonic: 
Władysław Derejski i Zygmunt Raj­
ca.

W wyniku całodziennej rozprawy 
sąd skazał: Zagałę i Derejakiego na 
4 lata więzienia, z pozbawieniem 
praw na lat 5. oraz Sobaeszkode na

rok więzienia, z pozbawieniem praw 
na lat 3; pozostałych zaś oskarżo­
nych, a więc Rajcę i Chachulskiego 
z braku dostatecznych dowodów wi­
ny, sąd uniewinnił.

KROKUSA ZAWIERCIA
X Z POSIEDZENIA R.ADY POWIATO­
WEJ. W niedzielnym numerze donieś­
liśmy o odbytem w tych dniach posie- 
dtzerniu Radły powiatowej w Zawierciu, 
przyczem podaikiśmy tylko ogólne liczby 
buidlżetro. W uzupełnieniu tej wiadomo­
ści dodać nafleży, że dodatek do podatku 
gruntowego uchwalony został w wyso- 
kdśteti 90%, do podatku od nńorutchomości 
w gminach wiejskich w wysokości 50% 
podatku skarbowego; przemysłowego w 
wysokości 25% od obrotni i 30% od ceny 
świadbotw przemysłowyich; dodatek do 
pplat' państwowych od wyrobu i prze­
tworu spirytusu uchwalony został w po­
przedniej wysokości. Podatki samoistne 
od gruntów państwowych, o specjalnych 
opłatach i dopłatach drogowych, o opła- 
.ech adlmiinietiracyjinych zostały uchwalo­
ne w wysokościach przeszłorooznych 
Poza uchwaleniem budlżetu Sejmiku ob­
szernie omawiano dzialaHind-ć KKO za r 
1933, przyczm przejrzyste sprawozdanie 
złożyli dyr. Marłowski. Wskutek fatall- 
nych waruiników, w jakich znajduje się 
obeon.ie Zawiercie, obroty kasy sknrozy- 
ty się znacznie. Kurczenie się obrotów w 
06rtatm.ich latach wykazuje zestawienie 
obrotów z sześciu lal istnienia kaBy. W 
r. 1928 obroty wynosiły zł. 12.957.273,53, 
w 1929 r. — d. 47.854.750,95, w 1950 r. — 
zł. 65.559.436,38, w 1951 r. — 64.451.764,2®, 
w 1932 r. — zł. 49.695.210,20 i w 1935 r.
— 46.819.285.95. Czysty zysk kasy w ub. 
r. wyniósł zl. 3.454,55. Stan czynny kasy 
w bilansie wynosi 2.400 tys. zł.

X ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH. 
W piątek lub robotę Magistrat Zawiercia 
ipnzystiąpi do wydawania bezrobotnym 
żywmolśtei po 6 k'g. mąki żytniej na osobę 
i po ’/» kg. mieszanki katwowo-cukinowej.
X MANEWRY STRAŻY POŻARNEJ. W 
tib. niedzielę odbyły się manewry stra­
ży pożarnej rejonu porębdkiiego w Porę­
bie. Syrena faibryki „Poręba11 o godz. 
15.18 zadlanmtowała strażaków. W trzy" 
minuty na miejsce markowanego pożaru 
przybyła st.raż z Poręby, d ruga o 12 mi­
nut później suraż z Krzemiędy, trzecia o 
21 min. później straż z Niwek i czwarta 
o 26 min. później straż z Marciszowa. O- 
gótem brało udział w manewrach 84 stra­
żaków, 1 au4opo®otowie i 3 pogotowia 
konne. Odległość od miejsca: I — 2 km., 
II — 4 km., III — 7 km. i IV — 8 km. 
Aikcją dowodził naczelnik rejonu poręb- 
dkiego p. W. Palucha. Sąd stanowili pp.: 
M. Belczyńeki (Zawiercie), Sz. Grabow­
ski (Łazy) i J. Machura (Żelisłaiwtice). 
Nad całością czuwał starszy instruktor 
pow. p. E. Wochtiman.
X BUDOWA NASYPU KOLEJOWEGO. 
Kii'ika> dini temu donieśliśmy o budowie 
nasypu kolejowego na trasie Zawiercia
— Poręba. Jak nas informuje p. komi­
sarz Szczodrowski, strona techniczna zo­
stała już ukończona. Miiniisterstwo ko 
muiniikacji zatwierdziło plany _ robót, 
związanych z budową nasypu. Pieniądze 
ma ten cel miasto już otrzymało. Obec­
nie inżynier z Mim- komiuinikacji wyty­
cza trasę. Rozpoczęcie robót jest uzależ­
nione .od' terminu przeprowadzenia tra­
sy. Od poniedziałku rozpocznie się przyj 
mowanie bezrobotnych do pracy. Do ro­
boty bezrobotni) 'będą przyjęci w 3 par- 
tjach co tydzień po 100 osób. W pierw­
szych diniach przyjmowani będą bezro­
botni obarczeni więlkszemi rodzinami. 
Wysokość płac narażę jeszcze ne została 
ustalona.

MATKI £ęda|cl« w aptekach I drogeriach hy-
giemcznej przy.ypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowia i czystości.
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Si OLKUSZA
Obchód 3 Maja

W OLKUSZU.
Z inicjatywy Koła PMS w Olkuszu, p. 

starosta Gliszczyński zwołał zebranie na 
dzień 23 bm. w sprawie obchodu 3-majo- 
"egc w Olkuszu. Ustalony program 
świętą przedstawia się jak następuje: w 
dniu 2 maja .wieczorem capstrzyk i po­
chód pod kopiec Kościuszki (wniosek p. 
wieebuimi.strza Zbieg®), gdzie wygłoszo­
ne zostanie przemówienie, związane z hi- 
Morją powstania kopca, przez dyrektora 
KKO p. Maehnickńęgo. W dniu 3 maja 
rano pobudka^ o godiz. 10 uroczyste na­
bożeństwo i przemówienie na rynku, po­
czem odbędzie się defilada na ul. Mic­
kiewicza. Popołudniu zabawa ludowa w 
panku miejskim prtzy uil. Mickiewicza. 
Organizacja zabawy >w rękach Związku 
pracy obywatelskiej kobiet wraz z Ko­
łem młodych. Kierownictwo pochodu w 
rękach kpt. Zwary*cza. Miasto będzie wlu- 
miinowane. Tego dnia odbędzie się zbiór­
ka na PMS. Na zebraniu było około 50 
osób praedstawwoieli różnych organiiza- 
cyj olkuskich. Przewodniczył p. starosta 
Gliszczyński, sekretarzował mgr. Ma>ru- 
eieńfiki. Specjalnego komitetu obchodu 
nie wybierano.

X ODRZUCENIE PROTESTÓW WY­
BORCZYCH. W ub. poniedziałek Sąd 
Najwyższy rozpatrywał dwa protesty 
przeciwtko wyborom do Sejmu w okr. 
nr. 42 Knaków-powiiatt*, Chrzanów, O- 
święcdm, Podgórze, Olkusz i Miechów 
oraz cztery’ protesty przeciwko wybo­
rom do Senatu w woj. Kralkowskiem. Po 
przeprowadzeniu rozprawy Sąd Na j wyż 
tzy postanowił wszystkie zgłoszone pro­
testy pozostawić bez uwzględnienia.
X UTWORZENIE 4 OKRĘGÓW’ WY­
BORCZYCH W OLKUSZU. W związku 
z madchodzące-m wyborami do zarządu 
miejskiego iw Olkuszu, miasto podzielo­
ne zostało na 4 okręgi. Członkami głów­
nej komisji wyborczej p. starosta mia­
nował: w I okręgu — pp. naiczflnika. u- 
raędu skarbowego K. Radeckiego (prze­
wodniczący) i dyj. fabryki „Olkusz1 inż. 
W. Otto (zastępca); w U okręgu — pp. 
dyr. gimnazjum męskiego M. Berezow­
skiego (przewodniczący) i prof. B. Ry­
sia (zastępca); w III okręgu — pp. inąp. 
samorządu gminnego K. Martyniaka 
(przewodniczący) i lekarza powiatowego 
dra M. Kiciarskńego (zastępca); w IV o 
kręgu — .pp. imż. P. Lipczyka (przewo­
dniczący) i Jolantę Ostrowską (zastępca). 
Do Rady miejskiej w Olkuszu według 
nowej ustawy wejdzie obecnie 16 rad­
nych. zamiast — jak dotychczas — 24. 
X ŚWIĘTO LASU. Olkusz i na jbliższa 
okolica, jak Stawków, Wolbrom i Pazu­
rek (g™- Rabsztyn) urządzą w dniu 28 
bm- święto lasu pod ogólinem kierownic- 
ttwem nadleśniczego lasów państwowych 
inż. Grotowskiego z Olkusza. W święcie 
weźmie udział młodzież szkolna wszyst­
kich szkół pod opieką swych dyrekto­
rów i 'kierowników. Dziatiwą szkolna z 
Olkusza o godz. 9 rano wyruszy do la­
sów państwowych w okolicę Pomorzan 
za sztolnię Ponikowską, gdzie odbędzie 
się pokaz żywicowania i wygłoszone bę­
dą przemówienia przez adjunkte nadleś­
nictwa. p. Laskowskiego na temat uko­
chania i ochrony lasów.
X XI TYDZIEŃ- LOPP W WOLBRO­
MIU. Z inicjatywy inż. A. Paraifzczaka., 
na terenie fabryki „Wolbrom'1 zawiązany 
został komitet Tygodnia, do którego we­
szło cały szereg za.rówtno pracowników 
tanyisłowych jaik i fizycznych. Ściślejszy 
komitet stanowią: pp. toż. Andrzej Pa- 
taszczak — przewodniczący, Felicja Li- 
kówna — sekretarz i Stanisław Pief.ru- 
^zecki __ dkarbnik.
^JUTRZEJSZE POSIEDZENIE RADY 
miejskiej w olkuszu poświęcone 
będzie m. im. sprawie parceli budowla­
nych w osiedlu Bukowno i budowy sal 
szkoły powszechnej w Olkuszu..
x Z O. T, S. Na onegdaijszem zebraniu 
olkuskiego Towarzystwa sportowiergo pod 
przewoduiictwem burmistrza Majewskie­
go omawiano w dalszym ciągu potrzeby 
poszczególnych sekcyj, ustalenie ligfy 
członków, oraz omówiono statut T-wa 
celem przedstawieni® go na inajbliższ'' 
walne zebnamae. Wlśród społeczeńst wa 
aportowego w OOlknszti zwraca po wszech 
ną uwagę taki1, że. pomimo pełnego sezo- 
tt“ półkareŁwe®o ,i iunmch gne" żadna z

istniejących w Olkuszu drużyn (O.T.S. 
i Sokół) do tej pory nie rozegrała ani 
jednego mecau.
X 1 MAJ. Obchody 1-majowe uirządżą 
robotnicy w Olkuszu, Wolbromiu, Sław­
kowie i Ogrodzieńcu. Przemówienia na 
rynku .w Wolbromiu, a następnie w Ol­
kuszu -wygłosi b. poseł Kwapińhiki, który 
również będzie przemawiał wieczorem 
M alkademji w Sławkowie.
X ZAGINIĘCIE UMYSŁOWO CHORE­
GO. Mairjan.na Mazur z Chliny, gm. Żar­
nowiec, zameldowała na posterunku po­
licji w Żar no wic u o zaginięciu jej męża, 
344e(niego StainBtawai, umysłowo chore­

ZYC1E GOSPODARCZE
Sprawozdanie statystyczne

o obrocie węgla kamiennego w Polsce w mieś, marcu 1934 r.
UCZ® A DNI ROBOCZYCH 27.

WYDOBYCIE:

l. Kopalnie województwa śląskiego
2 Zagłębi'’ Dąbrowsko-Krakowskie

Razem

Ogółem
Zmiany w atotunku Średnio na daioA roboczy

Ogółem Zmiany w atosunku

w tonnaeh | •/, w tonn. |

1.745.783
527.251

-ł- 102.354
- 28.079

4- 6,22 
- 5,06

64.65f
19.528

- 6.795
- 4.617

- 9,51
- 19.13

2.273.034 -f- 74.275 4- 3,37 84.186 -11.412 -11.94

KOPALNIE:

ANGIELSKI WĘGIEL W GDAŃSKU. W 
pierwszej dekadzie b.m. przywóz węgla an­
gielskiego do Gdańska doznał ponownego 
ożywienia. W okresie sprawozdawczym 
przybyły 4 statki z węglem, koksem i bry­
kietami. Fiński statek jBrita®nic‘‘ przywiózł

węi«wódstwa Śląskiego
pozostało (rewir dą- 
browsko-krakowski)

Razem

1. Na rynku krajowym
2. Wywóz

849.311
696.325

322.252
102.190

1.171.563
798315

Razem 1.545.636 424.442 1.970.078
Pozatem zbyt dla celów własnych i na 
deputaty urzędnicze i robotnicze 
‘tan zapasów z początkiem miesiąca 
na koniec miesiąca

153.329
1.152.164
1.185.150

81.247
562.987
583.776

234.576
1.715.151
1.768.926

ZBYT WĘGLA W KRAJU WEDŁUG ZASADNICZYCH ODBIORCÓW.

Ogółem
Zmiany w stosunku do ubie­

głego missiąsa

w tonnaeh w proc.

1. Przemysł
2. Koleje żelazne
3. Pozostaai odbiorcy

672.014
217.962
281.587

ł- 32.563
— 25.282
— 55.310

-t- 5,09
- 10,40
— 16,42

1.171.563 — 48.029 — 3,94
WYWÓZ WĘGLA.

A Rynki licencyjne (Anstrja Węgry,
Czechosłowacja, Gdańsk i Niemcy)

B. rynki regulowane przez Konwencję 
Eksportową
z tego

1. rynki skandynawskie (Danja. Szwecja 
i Norwegja)

2. rynki bałtyckie (Łotwa, Litwa z Kłaj­
pedą, Estonia i Finlandja)

3. zachodnie (Francja, Belgia i Holandia)
4. rynki południowe (Włochy)
C. pozostałe rynki europejskie
D. rynki pozaeu ropejskie
E. zbyt węgla w portach dla celów bun­

krowych

100.964

542.518

232.881

1.900 
154.827 
152.910 
102.438

23.560

29.035

— 25.297

4- 77.055

+ 27.506

— 3.090 
+ 23.151 
+ 30.100
4- 20.673
— 9.045

+ 3.610

- 20,04

+ 16,55

4-13.39

- 61.93 
+ 17,58 
+ 21,50
4- 25,28
- 27,75

4- 14.19
Razem 798.515 -4- 66.996 T 9,15

Kronika gospodarcza.
W wielu wypadkach paczki z zepsułem mię­
sem musiano usuwać ze składnicy i prze­
wozić do zakładu utylizacyjnego. Ponieważ 
jednak procedura pozwala znszezyń paczkę 
żywnościową, tyjiko po sporządzeniu odpo­
wiedniego protokółu, więc

dla gazowni miejskiej 2.390 ton węgla „Car- 
diff, statek duński „Vibeke Maersk‘‘ — 
907 ton koksu oraz 209 ton wętgla „New Ca- 
stle" dla stoczni gdańskiej. Następnie firma 
Sieg i Ska sprowadziła na statku „yłgenew'1 
1.996 ton węgla „Bern+bland". Wreszcie za­
winął do Gdańska statek niemiecki „Anka- 
res“ z Lubeki z ładunkiem 190 ton brykie­
tów. W pierwszym kwartale b.r. przywie­
ziono do Gdańska drogą morską ogółem. 
29658 ton opału, w tem 23.320 ton węgla, 
6.053 ton koksu, oraz 305 ton brykietów. 
Największa część, bo 20.168 ton, przypada 
na przywóz z Wielkiej Brytanji, reczta zaś 
na Holandję, Belgję : Niemcy.

POLSKO - NIEMIECKA WYSTAWA WE 
WROCŁAWIU. Z Wrocławia donoszą, że 
miasto to jakoby postanowiło zorganizować 
w 1935 r. specjalną polsko - niemiecką wy­
stawę. Wobec krótkiego czasu, pozostające­
go do przygotowań, krajowy urząd komu­
nikacyjny zwrócił snę do śląskich kół go­
spodarczych z prośbą, aby przez osobsty 
kontakt z firmami polskiemi starały się za­
interesować wystawą polskie koła gospo­
darcze.

KŁOPOTY Z PACZKAMI ŻYWNOŚCIO­
WEMU. Paczki żywnościowe, przesyłane za 
pośrednictwem poczty, sprawiają wiele kło­
potu władzom pocztowym. Kupcy w wielu 
wypadkach wysyłają paczki z żywnością za 
zaliczeniem pocztowem. Paczki te zawenają 
ryby, mięso i tg)., artykuły ulegające szyb­
kiemu psuciu eię. Chociaż paczki te są wy­
syłane na zamówienie, mimo to adresaci ni" 
zawsze je wykurmja ze składnicy poczty

go. Mazur wyszedł z domu 3 bm. i do tej 
pory nie wrócił. Prowadzone przez Ma- 
rjam.nę Mazur wywiady u rodziny w Za­
głębiu i w MieShows.kieim nie dały żad­
nych wyników. Mazur jest wysoki, blon­
dyn, szczupły, bez w.ąrów, twarz pocią­
gła.
X KRADZIEŻE. Onegdaj-zej nocy o- 
knadziono: sklep Słon-i-ickicgo przy ul. 
Żuradzkiej w Olkuszu zabierając czeko­
lady i innych słodyczy na około 400 zł. 
oraz skkip Cyiili Rosenberg w Sławko­
wie (Rynek), skąd skradziono skarpę'ki, 
pończochy i chusteczki do nosa na kwo­
tę około 50 zł. Złodziei nie wykryto.

z nadaniem cie­
pła. w składnicy- poczty bez przerwy urzę­
dują komisję. Pragnąc na przyszłość zapo­
biec tego rodzaju wypadkom, min eter poczt 
i telegrafów wydał zarządzenie, by paczki 
nie wykupione w terminie przez adresatów 
były zwracane niezwłocznie wysyłającemu.

MONOPOL TYTONIOWY W GRECJI 
Rząd grecki przystąpił do pric nad proje­
ktem ustawy o monopolu tytoniowym. Przez 
wprowadzenie monopolu rząd apodtz ewa się 
zwiększyć konisuanoję wewnętrzną przynaj­
mniej o 6 miljonów klg. rocznie. Dochody 
skarbu zwiększyć się mają w związku z tem 
o 450 miljonów drachm. Dla przeprowadze­
nia całokształtu zarządzeń, związanych z 
wprowadzeniem monopolu rozpsana mrą być 
pożyczka w wysokości 300 miljonów drachm 
Umożliwi to wykupienie wszystkich pry­
watnych fabryk tytoniowych i wypłacemie 
odszkodowana wszystkim zainteresowanym 
prywatnym przedsiębiorstwom tej branży.

O TEM NIE MÓWIŁ.
Panna Lwia była wściekła, gdy się dowie­

działa, że pan Karol, jej były narzeczony, 
zaręczył się z jej przyjaciółką, Julą. Mówi 
do niej:

— Ach, tak, słyszałam, że Karol zaręczył 
się z tobą — ale ciekawam, czy ci powie­
dział, że poprzednio prosił o moją rękę?

— No, nie — powiada Jula — ale w każ­
dym raz e mówił mi o tem, że przedtem ro­
bił w życiu dużo głupstw — nie pytałam 
so tak -takiadałie, jakie— ‘

Z CAŁEJ pni Cin■M ruLdK1
POMNIK KU CZCI BOHATERSKIEGO 

UCZNIA.
W ulb. poniedziałek odbyło się w Wil­

nie uroczyste poświęcenie pomnika bo­
li i'j’<n-lkiego ucznia, MóeCzysławta Dordzi- 
ka, który w czasie pamiętnej powodzi w 
r. 1933 rzucił się w wezbrane nurty Wi- 
lejki i rafując dziecko żydowskie, po­
niósł śmierć. W uroczystości tej .wzięły 
udiział wszystkie szkoły wileńskie, nie 
wyłączając żydowskich i gimnazjum ro­
syjskiego wraz z profesorami i delegata­
mi kurahorijiunn. Dookoła pomnika stanę­
ło 50 sztandarów. Z ramienia władz rzą­
dowych wziął uidział w uroczystości wo­
jewoda wileński ora-z starosta grodzka. 
Uroczystość poświęcenia poprzedziło na­
bożeństwo, które odprawił ks. Zawadzki 
W nabożeństwie wzięła liczny udział 
młodzież ezkołma i delegaci stowarzy­
szeń społecznych i oświat, m. Wiłna.
SKAZANIE CZŁONKÓW STRONNI­

CTWA NARODOWEGO.
23 bm. w godzinach popołudniowych 

zapadł w sądzie krakowskim wyrok w 
.procesie przeciwko 19 członkom Stron­
nictwa Nar., oskarżonym z art. 132 i 12T 
za rozpowszechintanie ulotek, skierowa­
nych przeciwko nowej ustawie uniwer­
syteckiej. W prtoceisie tym zostali uwol­
nieni: b. kurator Wincenty Sikora, Woj­
ciech Skwza, Franciszek Jelonkiewicz, 
Jan UJezalk i Adam Pawlikowsski. Na 
dwa miesiące więzienia z zawieszeniem, 
na 5 lat, zostali skazani następujący 
członkowie Stron. Nar.: Józef Dąbrow­
ski, Stainictaw- Mierzwa, Zygmunt Kopeć, 
Józef Heywair, Zygmunt Bukszta, Wacław 
Ileyfbowicz, Stanisław Janikowski, Alek­
sander Lupa oraz p. Petkiewiczówna.
WARSZTATY W ŁAPACH ZOSTAŁY 

PODPALONE.
W związku z pożarem warsztatów ko- 

lejowych w Łapach odlbyło się zebrani© 
deflegaiów wszystkich organizacyj kole­
jowych, którzy jedinomy'ślnie postanio- 
wili przyjść z pomocą robotnikom w Łar 
pach i w tym celu opodatkować się do- 
bnawolinie na rzecz odbudowy hali wago 
nowej. Zebrani zwrócili się do min. kp- 
miunwkacji z prośbą o przystąpienie w 
inajłbliiższym czasae do odbudowy spalo­
nych warsztatów w Łapach. Prezes dy­
rekcji kolejowej w Wilmie przyjął dele­
gację miasta Łapy oraz miejscowego kw 
piec.wa, która oświadczyła gotowość 
przyjścia z pomocą przy odbudowie spa­
lonej hał'i. Śledztwo prowadzone w spra­
wie pożaru ustaliło, że ma się tutaj do 
czynienia z akcją zbrodniczą. Istotna 
straty według ośiwadczeinia sfer miaro- 
(tajnych wynoszą 1,600.000 zł.

300 Schutzbundowców
W DRODZE PRZEZ WARSZAWĘ.
W ostatnich dniach przejechały 

przez Warszawę dwie gruipy ucieki­
nierów politycznych z Austrji, któ­
rzy otrzymali zezwolenie na osie­
dlenie się na terenie Z.S.R.R. Są to 
członkowie socjalistycznego Schiułtz- 
bumdu, w liczbie 30Ó, który po stłu­
mieniu rewolucji w Austrji znaleźli 
czasowo schronienie w Czechosłowa­
cji. Uciekinierzy austrjaccy przyby­
li do Warszawy z Pragi czeskiej i 
bez zatrzymania się odjechali do 
Z.S.R.R.
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KINO

W 
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

Dziś i dni następne! Wielki rewelacyjny flim p. 

„SYMFONJA ŻYCIA 
w rolach głównych bohaterski John Boleń, oraz wiośnie 
Glorja Stuart. —— Czołowe arcydzieło produkcji 1S 
wytw. Uniwersał Piet. Corporation. — Wielki dramat p 
koleń! — Niebywała akcja. Tragedja kompozytora miniony 

czasów. Przecudne melodje, oraz śpiewy.
Nadprogram: Tygodnik Paramountu.

KINO

W’
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ !

Charles Farrel i Janet Gs 
w najmilszym i najciekawszym dramacie sezonu p. t. 

Dziewczę z krainy b
------------- WYRASTAJĄ WŚRÓD 0 BAGIEN PONTYJSKICH.

Nt olbrzymom tererfte, osuszanych w ostatnich lotach, bagi-n pontyjsklch powsrtaje w 
szybkimi temipie drugie skoki; miasto Sabaiudia. Na dawnych bagnistych nieużytkach 

wznosi sję dizńś już mia-to LrMonia.

Jutro: „LEGJON ŚMIERCI’

KINO
DZIŚ I DNI NASTĘPNE. Arcydzieło nie mające so­
bie równych! — Apoteoza miłości i poświęcenia!

------- * ------------------ ---------------------------------- w
FBfr „KROLOWA KRYSTYNA
|| U L II Greta Garbo. John Gilbert, Lewis Stone. — Reżyser Rooben Mamouln

W1
Soanowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

Imponująca wystawa!------Kapitalna gra!

:ie na salę tylko na seansy. Początek seansów o godz. 16, 18, 20 i 22

Porywająca akcja!

Weji

W piątek, sobotę i niedzielę passe-partout nieważne.

Dbajcie oswoję zdrowie! 
(„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
Iz marką „Kogut" są rtosowane 
’ przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach iół-

elowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „P0ł10t“ 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

1416 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU.

UZDROWISKA.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 
i PRACE

KSIĄŻKĘ
IKasy Chorych Nr. 

24173 zgubił Adam 
Tomczyk. 2907

POTRZEBNA 
natychmiast wykwali- 
fikawana(y) ondula- 
tor(ka). Zgłoszenia — 
„Kozailja1' Zakład Fry­
zjerski* Sosnowiec — 
Targowa 9.

POTRZEBNA 
służąca do wszystkie­
go z gotowaniem, Świa 
dectwa wymagane. — 
Wiadomość w Adtmimi 
stracji. 2897

R OZNE

CEKJŁĘ 
najlepszego gatunku 
sprzedaje Ciegieln a 
L" bcńczyka w Zagó­
rzu. Ceny konkuren-

NAUKA 
I WYCHÓW

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

FARBY 
lakiery, pokost i pen-■ 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 

Pietranek, Skład Farb 
i (przyborów malar­
skich — Sosnowiec, 
Mościckiego 15 (vis 
a vis kościoła. 2456

LANCKORONA 
pensjonat „Tadeusz" 
500 im. n. p. m. poko­
je z utrzymaniem, 8 
mg. panku, tenis, bi­
lard. radjo. Idealny 
wypoczynek. 2852

PORONIN - SUCHE 
pemsjonat „Podgórze" 
skr. 11. Dom nowy, sło 
neczny; stacja, las, 
plaża blisko. Pnzyjmę 
kolba je 'Jub prywat­
nych z dobrem utrzy­
maniem od zaraz.

2801

CZORSZTYN 
pensjonat „KurpieJów- 
ka" otwarty, przyjmu 
je zamówień a, cena 
6 zł. Wycieczki łódka­
mi Pieniny, Trzy Ko- 
rery, Park Narodowy 
baidro blisko. 2542

MOTOCYKL 
„Ariel L F 250 cm 
sześć." górne sterowa 
ne, stara dobry, siodeł 
ko dźwigniowe oraz 
części zapaisowe. Sprze 
dam 950 zl. gotówką— 
Dąbrowa, Chopina 12 
parter_________________

SPRZEDAM 
ładny dom solidnej 
budowy, blisko przy­
stanku tramwajowe­
go. Wiadomość w Ad­
ministracji. 2861

OBUWIE ŻELUJĘ!
Specjalność żelowanie 
opauek, plecionek, at­
łasowych i innych — 
wykunuję tak jak w 
Katowicach solduie, 
elegancko i punktual­
nie, ' oraz posiadam 
dziecinne Obuwie wła­
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma 
lowania i uczernie- 
n a. — Sosnowiec, ul. 
Krzywa 9, koło Urzę­
du skarbowego — Ko­
walski. 2605

NOWOCZESNE 
tapczany, fotele kana­
dyjskie, meble klubo­
we, otomany, matera­
ce i t. p. oraz wszel-. 
kie przeróbki mebli j 
materacy po cenach 
najniższych i na wa­
runkach dogodnych 
poleć*’ Zakład topice/- 
ski Bolesława Rataj­
skiego, Sosuowiec. No­
wa U obok P. K. U.

27110

LEKARZ DENTYSTA
F. Melodystówa, So- 
• nowiec, Piłsudskiego
2 przyjmuje od 11—i 
i od 7—9 wiecz. 2640

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Jan Kula. 290®
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STRACENIE „POSTRACHU KORSYKI".
Słynny bandyta Torre, który pracz długie lata teroryzował całą lud­
ność korsykańską, po długich walkach z policją został przed kilku 
miesiącami ujęty i postawiony przed sąd. Wyrok sądu, skazujący 

bandytę na karę śmierci, został w tych dniach wykonany.

PROSZKI

«KOWALSKINA’-----------GŁOWY

Rewelacyjne
CENY!!!

Bogato zaopatrzone w 
całkowity ^ekwipunek 

PIŁKI NOŻNEJ 
Lekkoatletyk i 
Koszykówki 
Kolarski
Bokserski 
Turystyczny 
TENISOWY 
Gimnastyk: 
Siatkówki 
Motocyklowy 
Pływacki
Kajakowy

„STADJON”
SOSNOWIEC

uL Mościckiego 6 - 
2263 (Kościelna).

Miód leczniczy
cena 3.80 — 4.50 i 5.00

Grzyby
Kawę dobrą 
herbatę najlepszą 
Ryby marynowane 
Ryby wędzone
Śledzie minogi
Oliwę francuską 
Olej delikatny

do sałatek
Koniaki, likiery, 
wino stołowe 
poleca 2559

KBiitimi i JHntitk 

Sosnowiec, 
3-go Maja 21 
CENY ZNIŻONE

CODZIENNIE 
ŚWIEŻE MASŁO.

■IIIBHHIIIIH

SZKOŁA
KOEDUKACYJNA 

i Przed zkole im. Jan. 
Kochanowskiego, So­
snowiec, Wiejska 8 — 
przyjmuje Kandyda­
tów od 4-ch la<t do 
przedszkola i od 6 —7 
do szkoły. Ceny od 
10 — 30 zł. Kancela­
ria czynna od 9—13.

LOKALE
POKÓJ 

umeblowany od l.V do 
wynajęcia na Piłsud­
skiego 46 m. 6. 2912

OSZCZĘDNOŚĆ.
— Zrobiłem żon!e prezent. Kupiłem jej 

śliczny pierścionek.
— Ćo za rozrzutność!
— Przeciwnie! To przez oszczędność.
— Jakto?
— Teraz moja żona nie kupuje wcale rę

BUDOWA OLBiRZYMA MORSKIEGO.
W stoczniach Clyde-Bauk pod Glasgow ukończona jest budowa w eł­
ckiego okrętu pasażerskiego dJa linji Cunard-Line. Budowę statku, 
który będzie największym ze wszystkich dotychczasowych okrętów 
pasażerskich rozpoczęto przed dwoma laty, przerwano ją jednak w 
ub. roku ze względu na brak dostatecznych funduszów. Obecnie, po 
otrzymaniu na ten cel subsydjum od rządu anielskiego Cunard- 
Line zamierza w ciągu najbliższych miesięcy wykończyć ostatecznie 

swój nowy okręt.

Wiersz milimetrowy jednolanowy: ■■ l ej stronie, względnie przed tekstem M gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 24 gr. Ogłoszenia drobne 14 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 74 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admia. nie odpowiada

8O6NOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka pecet. 6Ł
Administracja: PiłsudaŁicgo 4 lei. Ti. 
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Dąbrowa, nl. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie. 3-go Maja 27.
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PreuumeraU miesięctana w Sosnow­
cu bez odnoszenia de domu zł. 3.00. 
PreuuimeraU miesięczna poza So- 

i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu ni- 3.54.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Fo 10 wyruSw w kaia.m

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Iza każdy wyraz dodatkowy dopłaca r, 1 ,
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